
Cena n u m e r u 15 groszu. 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

KA 
Rok X LÓD2. WTOREK, 13 GRUDNIA 1932 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. \ IM r. 344 

Ludowcy nie złoża mandatów 
odkładając to na „odpowiedni czas". — Stronnictwo Ludowe wysunęło postulat 

rozwiązania sejmu i senatu oraz przeprowadzenia nowych wyborów. 

Rezolucje rady naczelnej Stronnictwa Ludowego. 
Warszawa, 12 grudnia. 

(B) Dwudniowe posiedzenie rady na­
czelnej Stronnictwa Ludowego pod 
przewodnictwem Wincentego W&tosa 
zakończyło się w niedzielę późną nocą 
a dopiero dziś ogłoszono szereg rezolu-
cyj przyjętych przez zgromadzonych. 

W porównaniu z szumnemi zapowie 
dzianui Witosa przed zjazdem, a szczegół 
nie jego zapowiedzi na temat opuszcze­
nia sejmu przez lewicę chłopską, z ewen 
tualnem pociągnięciem za sobą lewicy 
robotniczej i w dziedzinie haseł o wy­
właszczeniu wielkich obszarów ziem­
skich bez odszkodowania — rezolucje 

wypadły blado i stały na poziomie zwy­
kłych tego rodzaju uchwał. 

Przedewszystkiem więc Stronnictwo 
Ludowe postanowiło zaostrzyć opozy­
cję w stosunku do rządu, ale przy uży­
ciu tylko środków prawnych. To posta­
nowienie pozostania na gruncie real­
nym jest godne szczególnego podkre­
ślenia. 

W dalszym ciągu Stronnictwo Ludo 
we wysuwa postulat rozwiązania sej­
mu i senatu oraz ogłoszenia nowych wy 
borów, „któreby przeprowadził rząd, 
oparty na zaufaniu szerokich mas lu­
du". 

Inny punkt rezolucji protestuje prze­
ciwko zaimięrzoneinu zniesieniu auto-
nomji uniwersyteckiej. Dlaczego właś­
nie autonomia uniwersytecka interesuje 
kolegów Wincentego Witosa—pozosta­
nie chyba jego tylko tajemnicą. 

Szereg innych rezolucyj, przyjętych 
przez radę naczelną Stronnictwa Ludo­
wego wypowiada się za współudziałem 
z międzynarodowym ruchem narodów 
słowiańskich, a pozatem w kwestji re­
formy rolnej, zrezygnowawszy z# szum­
nego hasła wywłaszczenia wielkich ob­
szarów ziemskich bez odszkodowania, 

i mówi tylko, ze w tej chwili reforma r°i 

na możliwa jest jedynie w formie prze­
jęcia przez państwo bezpłatnie wielkich 
obszarów ziemskich za zaległe podatki 
i długi w bankach państwowych. 

W sprawie, najwięcej wzbudzającej 
zainteresowanie, a mianowicie w spra­
wie złożenia mandatów poselskich i se­
natorskich, rezojucja wypadła najbar­
dziej blado. Całą tę skomplikowaną 
kwestję przekazano klubowi parlamen­
tarnemu Stronnictwa Ludowego, upo­
ważniając go do złożenia mandatów „w 
czasie, który uzna za odpowiedni". 

Dług 
Odmowna odpowiedź na notą angielską nadeszła z nienotowaną 

szybkością. — Zredagowano ją w obecności ambasadora brytyjskiego. 

Francja uszanuje swój podpis. 
Londyn, 12 grudnia. 

Z szybkością, która poprostu nie ma 
precedensu Ameryka odpowiedziała na 
wczorajszą notę brytyjską. 

Stimson i Mills otrzymawszy z rąk 
ambasadora brytyjskiego notę zasiedli 
bezwłocznie do sporządzenia odpowie­
dzi, prosząc ambasadora o zaczekanie. 

Tekst odpowiedzi został przetelefo-
nowany przez Stfmsona Hooyerowi. któ 
ry również telefonicznie zatwierdził go 
i po przepisaniu, odrazu nota została 
wręczona oczekującemu na nią ambasa­
dorowi brytyjskiemu. 

Treść noty. 
Londyn. 12 grudnfa. 

Nota amerykańska stanowi katego­
ryczne odrzucenie zastrzeżeń Wielkiej 
Brytanji, że płatność dnia 15 grudnia do­
konana zostanie na poczet kapitału dla 
uwzględnienia przy przyszłem uregulo­
wani , a nie na poczet przypadającej 
kolejnej raty wraz z procentami. 

Nota zwraca uwagę, że sekretarz skar 
bu nie ma prawa przyjmować płatność* 
od rządu brytyjskiego inaczej jak na 
warunkach ustalonych w układzie o spła 
de długów wojennych. 

Suma otrzymana musi być zapisana 
na rachunek kapitału i zysków od kapi­
tału jak to przewiduje układ. Wobec te­
go Ameryka wychodzi z założenia, że 
Wielka Brytanja czyniąc swe zastrze 
żenią nie proponuje dokonania płatno 
ści sprzecznie z układem, lecz tylko wy 
powiada swój pogląd co do kroków, któ­
re pragnąłby zaproponować na przysz­
łość rząd brytyjski po dokładnem zba­
daniu całokształtu zagadnienia długów. 

Dalsza droga wydaje się być w wy­
mianie wzajemnych not jasno wytknięta 
Rząd amerykański podkreśla wobec te­

go ponownie swoją gotowość rozpoczę­
cia rokowań w sprawie długów. 

Mowa Herriota 
w izbie deputowanych. 

Paryż, 12 grudnia. 
Posiedzenie izby deputowanych, na 

którem toczyła się dyskusja nad sprawą 
długów wojennych, zaczęło się dzisiaj o 
godzinie 15-ej i ściągnęło tłumy publi­
czności. 

Przed przystąpieniem do dyskusji 

izba wysłuchała oświadczenia rządowe 
go. Premjer Herriot zabierając glos, o-
mówił sprawę długów i złożył hołd 
Ameryce za skuteczną interwnecję pod­
czas wojny i wyjaśniał nieporozumienia 
między Francją a Ameryką, powstałe 
od Chwili zawarcia pokoju z tego powo­
du, że pakt gwarancyjny, który mjal 
być uzupełnieniem traktatu wersalskie­
go i miał być podpisany przez Anglję i 
Amerykę, nie doszedł do skutku. Poza­
tem Stany Zjednoczone nie weszły do 
Ligi Narodów. Te pierwsze przeszkody 

Cdponitdź na notą polską 
spodziewane! fes* wciągu dwuch dul 

WARSZAWA. 12 grudnia. 
(B) W kołach zbliżonych do ambasady amerykańskiej w Warszawie stwier­

dzono dziś, że w ciągu najbliższych dwuch dni ma nadejść odpowiedź rządu 
amerykańskiego na notę polską w sprawie odroczenia przypadającej na dzień 
15 b. m. raty długu wojennego. 

Odpowiedź tą ma być podobno negatywna. 

Minty zamach na wmMi ll 
Aresztowano zamachowiec odma­

wia zeznań. 
BERLIN, 12 grudnia. 

W pałacu Wilhelma Hohenzollerna w Doorn przytrzymano nieznanego 
mężczyznę, który usiłował dokonać zamachu na b. cesarza Niemiec 

Nieznajomy przedostał się do parku pałacowego i ukrył się w wieży 
pałacowej. Zaalarmowano n a t y c h m i a s t policję, która przy pomocy służby 
zaaresztowała podejrzanego osobnika. 

Znaleziono przy mm rewolwer ciężkiego kalibru. Niedoszły zamacho­
wiec zeznał, że jest obywatelem niemieckim i że przybył do Doorn 

przed kMku dniami. 
Ekscesarz Wilhelm na wiadomość o planowanym zamachu na iego ży­

cie okazał wielkie zdenerwowanie. 
Wiadomość o aresztowaniu zamachowca w Doorn wywołała w Berlinie 

wielkie wrażeni©. 

zawarzyły następnie na dalszych wy­
padkach. . 

„W chwili, gdy się mówi o łączności 
długów ze sprawą rozbrojenia — za­
znaczył premjer Herriot — mam prawo 
przypomnieć wszystkim szlachetnym i 
sprawiedliwym jednostkom w Amery­
ce, że jest faktem niezaprzeczalnym, iż 
plan Younga. ustalony przez eksperta 
amerykańskigo. stwarza związek mię­
dzy odszkodowaniami i długami wojen-
nemi. 

Dalej premjer Herriot stwierdza, ie 
moratorium Hoovera Francję kosztowa­
ło 16,500.000 funtów, Anglję — 9,700.000 
Belgję — 2,400,000. Włochy-1,800,009 
funtów. Francję moratorjum to koszto­
wało najwięcej, gdyż odebrało jej tytuł 
wierzyciela, prócz tego Francja zgodzi­
ła się na współpracę w odbudowie kre­
dytu niemieckiego. 

Pojednawcze rozwiązanie zagadnie­
nia długów wydaje się w chwili obe:nej 
niemożliwością. Spłata bez zastrzeżeń 
i bez warunków jest nie do przyjęcia-
Herriot odrzuca również odmowę spła­
ty. W stałym i historycznym interesie 
Francji — mówił premjer — leży po­
szanowanie swego podpisu. Dlatego też 
Herriot stwierdza, że należy przezwy­
ciężyć -reakcję ludu. szczególnie byłych 
kombatantów, którą zresztą sam on do­
brze rozumie. 

Należy też unikać zajęcia odrębnego 
stanowiska od Anglji, podczas, gdy ca­
la polityka francuska opiera się na ukła­
dzie zaufania z tym wielkim narodem-
Francja nie może dopuścić do przekre­
ślenia poszanowania układów. Rząd 
chce zapłacić z zastrzeżeniami, 
ale nie może powiedzieć z jakiemi. — 
Przedstawię je premjer dopiero komi­
sjom. \ 

Herriot zwraca się wreszcie z ape­
lem do izby, aby chroniła podpis Fran­
cji przed wszelkiemi zakusami. 
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napewno nie będzie udany, o ile Pan Domu 
nie zaopatrzy się we wspaniałą Kolekcję Pa­
pierosów Polskiego Monopolu Tytoniowego. 

Nile. Specjalne Egipskie. Przednie Egipskie. Sfinksy 
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G e n . S c h l e i c h e r p r z y b ę d z i e d o G e n e w y 
i weźmie udział w konferencji rozbrojeniowej. — Prasa niemiecka 

jest niezadowolona z formuły francuskiej. 
Jakie sftutki spowoduje przygnanie (Rzeszy równości Prawi 

CcrPli, 12 grudlńa. | lnno ogralncienln traktatowe, krępujące ntektó-
doniesień prasy w p er W * r o państwa (np. równouprawnicule w dziedzinie 

konferencji rozbroić- ] ochrony mniejszości). 
Charakterystyczna Jest dale] większa e la . 

Według 
szem posiedzeniu 
niowej z początkiem przyszłego roku 
weźmie prawdopodobnie osobiści© u-

dz al Schleicher. 

Fakt doiścla do skutku kompromisu trzech | pdyż byłoby to sprzeczne t celem, dla którego 
względnie pięciu wielkich mocarstw nlo oznacza 
bynajmniej kresa trudności dla konferencji roz­
brojeniowe], która w najbliższe] dobie nabierze 
niewątpliwie na znaczeniu I wzmoże zaintereso-

Berlin, 12 grudnia. 
W miarodajnych kolach zwracają u-

wagę na perspektywy, które stworzy 
w przyszłości porozumienie osiągnięte 
w Genewie. Formuła porozumiewaw­
cza według opinii tych kół daje Niem­
com możność wywarc'a poważnego na­
cisku w czasie obrad konferencji rozbro 
joniowej w walce o redukcję zbrojeń. 

Jak utrzymuje trzeci z rzędu w tej 
sprawie komunikat biura Conti, powsta­
ła obecnie tego rodzaju sytuacja, żę w 
wypadku rozbicia się konferencji roz­
brojeniowej nic mogłoby być mowy o 
utrzymaniu w mocy traktatu wersalskie 
go. Niemcy na podstawie równoupra­
wnienia miałyby zupełnie wolną rękę. 
Podkreśla się przytem, że wbrew in-

ttyczność obecnego rządu Rzeszy Niemieckie],i 
niż poprzedniego, gdyż rząd gen. von Schlel- wanle opinii publicznej. Chodzi tu o Interesy nie 
ebera zrezygnował z cajogo szeregu pozycyl , ' mai całe] Europy, albowiem w grę wchodzą sta-
bronionych przez von Papena. Tak naprzykład i M y zbrojeń" Niemiec Ausfrjl, Węgier I Bułgar]! 
von Papen wzdragał sio przed wzięciem udziału 1 przyczem zapominać nlo wolno, że we wszyst-
w „konferencji pledu" na terenie Genewy i żqda' | kich swoich wystąpieniach publicznych zarówno 
uporczywie uprzedniego bezwarunkowego opra 
cowanla szczegółów, dotyczących Już praktycz 
nego przeprowadzenia zasady równości praw. 

czynniki anglosaskie Jak I włoskie podkreślała, 
że wykluczone iest Jakiekolwiek dozbrojenie sie 

i pcrfstw rozbrojonych na podstawie traktatów, 

pracuje konferencja rozbrojeniowa. 
Należy zwrócić szczególną uwagę na trzeci 

paragraf protokułu kompromisowego, który za­
wiera realizacje postulatu sir John Simona, po­
legającego na zobowiązaniu do zaniechania uży­
cia siły przy rozstrzyganiu sporów mledzypad. 
stwowych. Jest ta pojecie szersze, aniżeli „re­
zygnacja z wojny'', Jak to przewiduje w pe­
wnym stopniu Pakt Ligi Narodów, oraz pakt 
Kelloga. gdyż Istnieje przecież „użycie siły'* bez 
formalnego wypowiedzenia wojny. Jak to tuiajo 
miejsce ostatnio w konflikcie mandżurskim. 

Bunt szturmówek hitlerowskich 
Daiszy rozłam wśród narodowych socjalistów 

zbuntował się oddział szturmowy, ii-[skiego w tym okręgu, 
czący przeszło 300 osób z powodu złe-

nym interpretacjom, Niemcy nic przy 
jęły na siebie żadnych zobowiązań w I * 0 oJErta u&^ESt 
stosunku do tymczasowej » mmmm zupełnie rozwiązany, 
rozbrojeniowej. W dalszym ciągu Niem-i ••ŁWaWaWłWJMBBii 
cy podtrzymywać będą stanowisko, że 
inne państwa winny dokonać rozbroje­
nia, zgodnie z 4-tym punktem formuły. 

Punkt ten nie może dotyczyć jednak 
Niemiec — pisze „Deutsche Diplomati-
sche Politische Corcspondcntz" — gdyż 

BERLIN, 12 grudnia. 
Opozycja narodowych socjalistów, 

Imieniny Marszałkowa Piłsudskiej 
foteni zanika nie ntzujmamala zuczen osobiście. 

Dzień 
Warszawa, 12 grudnia. 

Imiewin Pani MarszałkoweJ 
rozbrojenie Niemiec zostało już dokona-'Aleksandry Piłsudskiej, o ile solenizant-
ne. Dodaje się przytem, że Niemcy nie ka była obecna w Warszawie, był co ro­
są również skrępowane żadnemi żaka-jku dniem niezwykłego ruchu w skrom-
zami zbrojeniowemi, ani też zobowiążą-1nych salonach Belwederu: tysiące osób 
niami, w związku ze znanym memorja-.spieszyło złożyć życzenia i hołd p. Mar­
łem niemieckim z dnia 29 sierpnia. | szalkowej, która dla każdego miała uj-

Dzisiejsza wieczorowa prasa ocenia' mujący uśmiech i miłe życzliwe słowo, 
formułę genewską z mniejszym optymi-| Specjalną barwę tej uroczystości na-
zmem, uważając, że ogłoszone przez dawały liczne delegacje dzieci z Insty-
sfery oficjalne zwycięstwo stanowiska tucyj, któremi tak czynnie opiekuje się 
Niemiec należy przyjmować z zastrze­
żeniami. Najkrytycznicj ustosunkowuje 
się prasa narodowo - socjalistyczna, 
która wręcz stwierdza, że Neurath nie 
uzyskał wyraźnie uznania równoupra­
wnienia. 

Pani Marszałkowa 
W tym reku cała ta wzruszająca uro­

czystość nie miała miejsca w Belwede­

rze. Paul Marszałkowa Piłsudska nie 
przyjmowała bowiem życzeń osobiście. 

Osoby, pragnące jednak złożyć Jej 
życzenia, wpisywały się od rana do księ­
gi przyjęć w adjutanturze Belwederu. 

Delegacje organizacyj społecznych, 
którym przewodniczy Pani Marszałkowa 
mają być przyjęte w dniach najbliższych 
Jak się dowiadujemy, oprócz wręczenia 
pięknego adresu, przedstawicielki 3-ch 
towarzystw: „Osiedle", „Nasz Dom" 1 
..Opieka" ku upamiętnieniu Imienin Pani 
Aleksandry Piłsudskiej ufundowały no­
wą placówkę społeczną. 

Stanowisko Polski. 
Genewa, 12 grudnia 

Genewski przedstawiciel Ajencji „Iskra1' uzy­
skał z ke] delegacji polskiej na konferencje roz­
brojeniowa oświetlenie zakończonych wczoraj' c j _ 
rozmów, dotyczących dalszych „losów tej kon­
ferencji: 

Stwierdzić przedewszystkiem należy, że 
„konferencja pięciu'* przez wypracowanie pod. 
pisanej wczoraj deklaracji tem samem została 

za 

Slub w samolocie nad Paryżem 
Biskup paryski oświadczył, iż związek małżeński 

jest nieważny 
Paryż, 12 grudnia. 

Wczoraj odbył się ślub w samolo-
Urzędnik państwowy, upoważnio­

ny przez ministra sprawiedliwości do 
dokonania ceremonii ślubnej, zajai miej­
sce w samolocie, natomiast duchowny 
w ostatniej chwili odmówił swego u-

j działu, zadawalniając sie pobłogosta-
zlikwidowana, co należy uważać za zjawisko j w j C I 1 j c r n małżonków w chwili, gdy prze 
pożądane przcdewszystkicm z punktu widzenia j | a tywali W samolocie nad kościołem 

Sw. Barbary. Orszak ślubny składał Interesów same] konferencji, która przez te roz 
mowy odsunięta była od współdziałania w decy 
dowariu w sprawach tak ważnych, Jak niemiec­
kie żądanie równouprawnienia. 

Z punktu widzenia Interesów sąsiadów 
państw rozbrojonych na podstawie traktatów 
pokojowych, a więc tych, którzy mają nieza­
przeczone prawa uczestnictwa w decyzjach tak 
blisko Ich dotyczących, należy podkreślić, że 
prawa Ich zostały uznrne w ogłoszonej dziś 
„deklaracji pięciu'' przez stwierdzenie faktu, że 
będzie należało właśnie do konferencji rozbro­
jeniowe] sądzić o rozmiarach I warunkach za-

Barbary, 
się z 4-ch samolotów. 

Ten sposób zawarcia małżeństwa 
nasunął wątpliwości z punktu widzicma 

prawa kanonicznego. Biskup . Paryża 
oświadczył, że z punktu widzenia reli­
gijnego małżeństwo jest nieważne. Stan 
prawny tego faktu nie zmieniłby się na­
wet wówczas, według zdania biskupa, 
gdvby ksiądz znalazł się w samolocie, 
poiriewaź prawo kanoniczne wymaga, 
aby obrzęd ślubny odbył się w gmachu 
kościelnym. 

Wyjątki od tej zasady mogą być 
czynione tylko w specjalnych wypad­
kach oraz za zezwoleniem Ojca Świę­
tego. 

Nazwisko „Gorgułow" jest obelgą. 
iChara&terustucznu nyrok sadu francuskiego. 

stosowalna w praktyce przyznanej Niemcom I obelżywych. 

Paryż, 12 grudnia. 
Trybunat sądowy w Nancy wydał 

werdykt, mocą którego nazwisko „Gor­
gułow" zaliczone zostało do rzędu słów 

tymczasem przecież tylko przez Wielką Bry­
tanię. Francjo I Włochy zasady równości. 

Jak wiadomo, zasada ta nie może I nie po­
winna być ogrnntc/oiin tylko do postulatów nie­
mieckich, ale siła rzeczy rozciągnąć się musi na 

Powodem do wydania owego werdyk­
tu posłużyła błaha zresztą sprawa. 

Pewna francuska w czasie sprzeczki 
z meż-cm nazwala go ..Oivrgułmvcm". 

Małżonek zwrócił sie do sądu, oskar­

żając żonę o ciężką obelgę. Sąd przyznał 
rację obrażonemu, ukarał oskarżoną 
grzywną 100 franków, przyczem w mo­
tywach wyroku zaznaczył, Iż istotnie na­
zwać kogoś nazwiskiem mordercy pre­
zydenta może być poczytywane za cięż­
ką zniewagę. 

Orzeczenie sądu w Nancy staje się 
precedensem dla ewentualnych spraw te­
go rodzaju na obszarze całej Francji. 

clę, zmierzającą do oderwania elemen­
tów niezadowolonych z polityki Hitle­
ra. Akcja ta spotkała się z poparciem 
w kołach radykalno-prawicowych, zbli­
żonych Ideowo do dr. Strassera I kpt. 
Stenncsa. W Halle odbyła się wczoraj 
peufna konferencja partji niemieckich 
socjalistów I organizacyj bojowych 
Wehrwolf, na które] omawiano zadania 
grup opozycyjnych w związku z kon­
fliktem ze Strasscrcm i Hitlerem. 

Na zjeździe kierowników śląskich 
organizacyj narodowych socjalistów we 
Wrocławiu, HITLER ZARZĄDZIŁ 
USUNIECIE CAŁEGO SZEREGU KIE­
ROWNIKÓW SZTURMÓWEK. 

Lipsk, 12 grudnia. 
Między Hitlerem a niejakim Meudem, 

kronikarzem jego „bohaterskich" czy­
nów wojennych, toczy się od pewnego 
czasu zażarta walka. 
Mendę, oficer łącznikowy jednego z ba­
warskich pu.ków, w którym służył rów­
nież obecny wódz narodowych socjali­
stów, napisał swego czasu na polecenie 
Hitlera specjalną książkę, w której sła­
wił „odwagę l bohaterstwo" swego obec­
nego wodza. 

Wywołało to silną reakcję w szere­
gach byłych towarzyszy broni, którzy 
zasypywali Mendego listami, w których 
zarzucają mu tendencyjne wyolbrzymia­
nie rzekomych zasług Hitlera. . 

Po pewnym czasie Mendemu sprzy­
krzyła się uległość 1 wystąpił z szere­
gów hitlerowskich. 

Obecnie publikuje on na łamach jed­
nego z czasepism monachijskich, że ..bo­
haterskie" czyny Hitlera na froncie są 
w całości zmyślone 1 stanowią dobrze 
zanłaconą baike. 

Berlin, 12 grudnia. 
Wczoraj i dziś obradowało w Berlt-

nie biuro międzynarodówki socjalistycz­
nej pod przewodnictwem dc Brouckera 
(Belgja). Między Inn. obecni byli: Blum 
(Francja). Bauer i Adler (Austrja). Breit-
scheld , Hilferding, Weis i Crispien 
(Niemcy), Gillier (Angija) oraz Abramo­
wicz (Rosja). 

W czasie obrad omawiana była sy­
tuacja polityczna w świecie ze szczegól-
nem uwzględnieniem problemu konfe­
rencji rozbrojeniowej i planu francuskie­
go organizacji pokoju. 

Uchwalono nawiązać porozumienie z 
międzynarodówką związków zawodo­
wych, celem zwołania w najbliższym 
czasie wspólnej konferencji w sprawach 
rozbrojenia. 

I m 
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Pod rządami Rooseveita 
urzędniczych, policyjnych, sądowni*- construction Corporation", która dys-
czych wywołały tak niepokojący wzrost pono wała kredytami w wysokqśc» oko-
obludy, zakłamania i oszukańsłwa, że ło 2 miljardów dolarów, 
odstępstwo od sztywnych zasad pury-j Bezpośrednio z pomocą bezrobotnym 

R o c s 3 v e I t jak i Oven Young posłu­
giwali się często podczas ubiegłej kam­
panii wyborczej w Stanach Zjednoczo­
nych wyrazem ..liberalizm"* W poję­
ciu Roosevelta liberalizm ten miał ozna­
czać odwrót od stosowanego przy rzą­
dach republikanów ostrego purytan 5z-
mu, którego przejawem byl bill Volste-
ad'a i prohibicja, oraz od wytycznych 
kierowania s*ę państwa i rządu tylko 
zasrdami a nie uczuciami, gdy pierwsze 
miejsce wśród problematów społecz­
nych zajęła kwestja pomocy dla bezro­
botnych. 

Gdy mowa o liberalizmie tak 5m, ja­
kim go chce widzieć Roosevelt i partja 
demokratyczna w zastosowaniu do pro­
hibicji, trzeba przyznać, że mają on* 
obszerny teren dla stosowania ze skut­
kiem pomyślnym zasad liberalnych. Pro 

tanizmu pOwUane zostało przez szero­
kie sfery ludności z uczuciem dużej ulgi. 
W ten sposób rozumiany 1 stosowany 
,,1'beralizm" ma zupełnie inne znaczenie 
na gruncie amerykańskim, niż w Euro­
pie. 

Inaczej zupełnie przedstawia się spra­
wa, gdy mowa o liberalizmie w dziedzi­
nie ustawodawstwa społecznego i wal­
ki z kryzysem. Teza republikańska od­
mawiała państwu prawa ingerencji tam, 
gdzie według HOovera i Jego stronni­
ków działały i działać miały tylko czyn-
n ki nr.tury ekonomicznej. Gdy chodzi­
ło o zwalczanie kryzysu i pomoc dla ro­
snącej niepowstrzymanie milionowej 

hibicia i jej stosowanie w praktyce zro- armji bezrobotnych, państwa i rząd wy 
dziły tyle przestępstwa, przyczyńmy się stępowały z pomocą tylko pośrednio, za 
do takiego wzrostu korupcji w sferach pośrednictwem instytucji „Ftaance Re-

przychodziły t y l k o gm'ny oraz r /ywat-
ne instytucje filantropijne. System ten 
zawiódł jednak na całej linji i nie mógł 
się utrzymać wobec O g r o m u zadań. 

Teza demokratyczna brzmi nieco od 
mienn'e od tezy republikańskiej. Me na­
śladując metod europejskich, demokraci 
Roosevelita zamierzają Jednak przyjść 
bezrobotnym bezpośrednio z pomocą, 
między innemi w postaci skrócenia cza- \ 
su pracy tak, aby większa ilość robotni­
ków mogła być zatrudniona. Na tem po­
lega ^liberalizm", o którym wspomniał 
Rooseyelt i Young w swoich mowach 
wyborczych. 

Perspektywy rządów demokratycz­
nych nie są jednak jasne i przejrzyste, 
zarówno jak i program nowego rrczy-

li 
DLTR 

. . V , 
naświerlany prom\er\\am\ 
u\\ratio\e\owym\ wskazany 
do codziennego uiytku-
przeciwdziała u\emnym 
wpływom zmian atmos­ferycznych. 

II,; 
liii 

denta Stanów Zjednoczonych. Przysz­
łość pokaże czy i w Jak»m stopniu da so­
bie Roosevelt radę z czekającemi go pro 
blemami. 

£. R. 
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Przeciwko Grypie przeziębieniu i bólom reumatycznym stosuje się Tabletki Togal, które usuwają 
chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych organów. Spró­
bujcie 1 przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Togal 
l l l l l l l l l ! 

Zgoda między Rosją i Chinami. 
Stosunki dyplomatyczne zostały przywrócone, 

Genewa, 12 grudnia. 
Litwinow, który przybył wczoraj 

.do Genewy, odbył dziś konferencję z 
delegatem Ch'n Yenem. Po której ogło­
szona została wymiana jednobrzmiących 
następujących not: 

..Zgodire z naszemi dawniejszemu 
rozmowami w czasie naszego spotkana 
w Genewie, jesteśmy upoważnienia do 
zakomunikowana, że pragnąc rozwinąć 
w interesie pokoju przyjazne stosunki 
ponfędzy naszemi dwoma krajami, rząd 
mój postanowił uważać normalne sto­
sunki dyplomatyczne! konsularne z rzą 
dem ZSSR t > względnie z rządem repu­
bliki chińskiej ra formalnie przywróco­
ne z dniem dzisiejszym. 

W związku z tem Litwinow złożył 
deklarację dla prasy, w której oświad­
cza, że nie fakt przywrócenia lecz zer-
wan :a stosunków dyplomatycznych mię 
dzy Rosją i Chinami wymaga f wyjaśnień 
Zerwanie to nie nastąpiło, z inicjatywy 
Sowietów, które są zdania, że system 
zrywania stosunków z innem państwem 
nie Jest właściwą formą załatwiania za­
targów. 
Państwa które zrywają stosunki z So­

wietami przekonały się, że mc na tem 
nie zyskały. Nie ulega wątpliwości że 
na początku obecnych zaburzeń na Da­
lekim Wschodzie stoi okoliczność, że 
nie wr-zysrkie państwa położone nad 

Pacyfikiem utrzymują normalne stosun­
ki dyplomatyczne. 

Sowiety — oświadczył dałej Litwi- dą utrzymywały ze sobą stosunki oę 
n o w _ nie są związane żadnym tajnym'dzie można mówić o współpracy i o 
układem. W rezultacie poprawa stosun­
ków z jednym krajem nie oznacza po­
gorszenia się stosunków z innym. Tylko 
wówczas, gdy, wszystka państwa bę-
l-iliiii-iiiillliilllllllllllllM 

stworzeniu organizacji międzynarodo­
wej o powszechnei uznawanym autory­
tecie. . . 

Zaburzenia na uniwersytecie we Wrocławiu, 
Berlin, 12 grudnia. 

Do nowych zaburzeń doszło dzisiaj 
na uniwersytecie we Wrocławiu. 

Studenci haraaowo-socjalistycznl urzą­
dzili demonstrację na rzecz studentów, 
pociągniętych do odpowiedzialności za 
antysemickie wystąpienia na terenie uni­
wersytetu. 

Wobec nleuczynlenla zadość wezwa­

niu rektora zaprzestania wrzawy przez 
studentów, została wezwana policja do 
gmachu uniwersytetu. 

Po zamknięciu wszystkich wejść wy­
legitymowano studentów*, przyczem oka-
zaoł się, że wśród obecnych było wielu 
uczestników poDrzcdnich wystąpień an­
tysemickich. 

Odpowiedź na antypolskie ataki Curtiusa 
j d . sfoar&nin INgi Jlarodów o noBsfzości (Tom&rza 

N°wy Jork, 12 grudnia, i Ames rzeczowo obalał wszystkie argu-

„Czystka" w partji 
komunistycznej. 

Moskwa, 12 grudnia 
Zarządzona generalna t« zw. czystka 

w partji komunistycznej stała się sensa­
cją dnia, zwłaszcza, że wykluczeniu ma 
ulec 15 procent członków partji komun* 
stycznej z pośród komunistów wiejskich 
którzy nieprzychylnie ustosunkowali się 
do pol :tyki rządu sowieckiego. 

Czystka ma objąć także działaczy w 
innych dziedzinach, którzy ulegli demo-
rarzacji. 

Jest to już trzecia czystka w partji 
komun .tycznej za czasów obecnego re-
g'muv 

W dn|u dzisiejszym w sali Townhal 
przemawiał były skarbnik U g i Naro­
dów Herbert Ames na temat ziem zwró 
conych Polsce. 

Odczyt ten odbył się staraniem lej 
samej organizacji, która urządzała od­
czyt byłego ministra spraw zagranicz­
nych Rzeszy Curtiusa. 

W przemówieniu swemi Herbert 

menty Curtmsa. Ames wykazał faktycz 
ne niebezpieczeństwo rewizji traktatów 
i stwierdził pokojowość Polski oraz pod 
kreślił polityczny chaos w Niemczech. 

Mówca w odczycie swym podkre­
ślił, że nie może być mowy o żadnym 
kwestionowaniu polskości ziem, które 
wróciły do polski i nawoływał do oba­
lenia żądań niemieckich. 

Dualizm Rzeszy i Prus iest wykluczony 
Jtindenburś n ie cofnie dekretu l ipcowego. 

Berlin, 12 grudnia. 
Prezydent Rzeszy przyjął dziś w 

obecności kanclerza Schieichera prezy­
denta Reichstagu Goeringa i przewodni­
czącego sejmu pruskiego Kerla, z któ­
rymi odbył dłuższą konferencję w spra­
wie dalszego uregulowania sprawy usto­
sunkowania Rzeszy do Prus. 

Według informacyj z kół politycz­
nych konferencja ta zainicjowana zosta­
ła przez narodowych socjalistów. Prze-
bieg rozmowy trzymany iest w zupełnej 
tajemnicy. 

Kanclerz Schkicher. według donie­
sień i;rasy. oświadczył, ie powrót do 

dualizmu między Prusami a Rzesza jest 
wykluczony i że prezydent Rzeszy nie 
colnie swego dekretu lipcowego nawet 
w tym wypadku, gdyby Goeringa wy­
brano przez sejm pruski na stanowisko 
premjera pruskiego. 

Rząd Rzeszy mógłby zmienić swe 
dotychczasowe stanowisko tylko wów­
czas, gdyby premjer pruski wszedł jako 
minister do rządu Rzeszy i w ten sposób 
zapewniłby jednolity kierunek polityczny 
Rzeszy i Prus. Za takiem rozwiązaniem 
sprawy wypowiedział się również kanc­
lerz Schleicher. 

Katastrofalne skutki 
oberwania się chmury. 

Buenos Aires, 12 grudnia. 
Donoszą z Bogoty (Coiumbja), że 

gwałtowne oberwanie sie chmury spowo­
dowało tutaj prawdziwą katastrofę. 

Płynąca ulicami woda zalała niżej po­
łożone dzielnice i znajdującą się tam elęk 
trownię, wskutek czego miasto 'pogrążo­
ne zostało w ciemnościach. 

Kilkadziesiąt domów zostało zniszczo­
nych. Dwadzieścia osób zginęło, a oKołb 
stu zostało poranionych. Straty mater-
jalne są bardzo znaczne. 

Pożegnanie posła Patka 
w Moskwie. 

Moskwa. 12 grudnia 
Poseł polski w Moskwie p. Stamslaw 

Patek opuszcza swą placówkę dnia 17 
b. m. 

W poselstwie polsk'em odbyło się po­
żegnalne przyjęcie, na którem byli obec 
ni przedstawiciele sowieckich sfer ofic­
jalnych z zastępca komisarza ludowego 
Krestinskim przedstawiciel korpusy dy­
plomatycznego i t. d. 

Gwałtowna burza 
na wybrzeżu francuskiem 

Paryż, 12 grudnia. 
Ubiegłe] nocy wielka burza śnieżna 

szalała na wybrzeżu francuskiem, nie-
nawiedzanem dotąd przez zimę, zarów­
no na morzu Śródzicmnem jak i nad 
Oceanem. Nowy gwałtowny huragan 
poczynił wielkie szkody w St. Maxline. 

Rokowania z „Sowpol-
torgiem" 

Flrsow przybywa do Warszawy. 
Moskwa. 12 grudnia. 

Dzisiaj wyjechał do Warszawy na 
dalsze rokowania w spraw :c przedłuże­
nia u m o w y . Sowpoltorgu" prezes stro­
ny sowieckiej tej 'instytucji i : ;rsow. by­
ty przedstawiciel handlowy ZSSR w 
Warszawie. 

Wyjazd drugiego delegata członka 
kolegjum komisariatu ludowego do 
spraw handlu zagranicznego i prezesa 
wszechzwiązkowej izby handlowej Bro 
na. nastąpi w dniach najbliższych. 

Frontem na Zachód— 
dewizą Każdego Po!a!sa 
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Renty starcze 
bądą wypłacone przez Z, U. P. U 

Dyrekcja warszawskiego ZUPU roz­
poczęła przygotowania mające na celu 
przystąpienie z dniem 1 stycznia 1933 r.l Ostatnio bardzo dużo mówi się i pi-
do wypłaty rent starczych. I s z e 0 pożyczce, udzielonej przez elek 

Obecnie przygotowywane su listy trownię piotrkowską magistratowi m. 
osób uprawnionych do otrzymywania Tomaszowa wzamian za przedłożenie 
rent starczych oraz sumy potrzebne na koncesji na dalszych 10 lat, t.j. do 1948 
rozpoczęcie tych wypłat. Ubiegający się roku, oraz o racjonalnym podziale tego 
o. renty starcze winni złożyć dokumen- •. kapitału pomiędzy wierzycieli, 
ty. międzv którymi najważniejsze są: Jednakże nie każdemu jest wiado-
metryka oraz metryki dzieci, o ile zasi-'mem, na, jakich warunkach pożyczka ta 
łek będzie również na nie rozciągnięty, I została zaciągnięta i jaka jest jej fakty-
oraz karta ubezpieczeniowa, należycie | czna .wysokość. Zastanawiano się wogó-
uporządkowana. Podania o renty star-ile nad pośpiechem magistratu w spra-
cze wolne są od wszelkich opłat. Z rent 
starczych korzystają członkowie ZUPU. 
którzy ukończyli 65 lat. 

Ostatnie przed feriami 
posiedzenie rady miejskiej. 
(i) W nadchodzący czwartek odbę­

dzie się ostatnie przed feriami Bożego 
Narodzenia posiedzenie rady m ejski-ej., 
Posiedzenie będzie miało bardzo obfi­
ty porządek dzienny, albowiem w cią­
gu długego okresu rada nie bvła zwo­
ływana i obecnie będzie musiała odro­
bić wszystkie nagromadzone przez ten 
czas zaległości. 

Niu-tępue posiedzenie odbędzie się 
dop'ero w czwartek, 7 stycznia. Rów­
nocześnie 7 stycznia przystąpi do obrad 
nad preliminarzem budżetowym komi­
sja finansowa rady nr-ejskiej. Magistrat 
bowiem uchwał ostatecznie budżet w o-
kresie do Bożego Narodzenia. a„.bezpo­
średnio po Nowym Roku prelńń/narzc 
rozesłane zostaną członkom komisji. 

Jeszcze o pożyczce udzielonej magistratowi 
przez elektrownię piotrkowską 

Tomaszów 12 grudnia, j elektrownia, która oprócz tego, że zape­
wniła sobie jeszcze na 10 lat doskonale 
źródło dochodów, jakiem jest 40-tysięcz-
ny Tomaszów o dość licznych zakładach 
przemysłowych, korzystających z usług 
tej instytucji, zawarła świetną tranzak­
cje finansową. 

Wysokość pożyczki wynosi złotych 
100.000, pozatem elektrownia zobowią­
zała się wypłacić zgóry należność za 
dzierżawę sieci w wysokości 1 8 7 . 0 0 0 , 
odliczając jednocześnie od tej sumy pro 
centy, przypadające za okres 10-letni, 

wie* przedłużenia koncesji aż na 6 lat 
przed jej ekspiracją. 

Otóż stanowisko zarządu miasta było 
poniekąd usprawiedliwione, gdyż samo­
rząd, hasz, jako i inne zresztą, z powodu 
zmniejszonych wpływów podatkowych, 
nie był w stanie zaspokoić pretensyj 
swych, wierzycieli, którzy z każdym 
dniem stawali się bardziej natarczywi. 

To też moment ten wykorzystała 

W kinie 
I wszędzie, gdzie zbiera sle, wie. 
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia sle przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie sle, zolem przed grypę, 
zapaleniem gardła i prześle,. 

bienlem zapomoco, 
pastylek 

latu nt 

Do nabycia we wszystkich spiekach. 

licząc 7 proc. w stosunku rocznym. Nad- ORKIESTRA SYMFONICZNA OCIEMNIAŁYCH 
to elektrownia nie omieszkała również ARTYSTÓW W ŁODzI. 
potrącić sobie z tej pożyczki jednorazo-1, , ™ d n . m , 1 8 zadnia b. r. pubHczaoW łódzka 
wo swej należności za oświetlenie ulic ^ O ^ ^ , ^ $B&J$E£ 
miasta Oraz gmachów miejskich W kwo- nej ociemniałych artystów, wychowanków pań­
cie 50.000 zł. I tak zamiast 287.000 zł. stwnwcgo instytutu dla głuchoniemych i oc.em-
otrzymał magistrat 188.000 złotych. | & C \ H

W * « £ « » w i e . Ogółem przybywa do 
kt- . t , i . . . '• i Łodzi 38 członków lej orkiestry symfoniczne] 
Nie trzeba chyba nikogo przekony-| z niezwykle bogatym repertuarem muzyuzmy.-r,. 

Pozatem, jako so l śc i wystąpią skrzypek i 
le] 

wać, która ze stron zrobiła iepszy inte­
res. 

Te czasy już dawno minęły... 
-JOł-

Krewki rządca odpokutuje 

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY J. ROTBAUM A 
Wystawa prac J. Rołbauma, która' wywóta- ; strzelił rządca dworu sąsiedniego, tylko 

la tek wielkie z a s e r w o w a n i e wśród szerokich dlatego, ŻeBufSkl Chciał przejechać 
sler społeczeństwa łódzkiego, wkrótce zoot<V|e - , . , , , „ u„ , i . „ „ u, , t„ ' , . * . , 
zamknięta. - Wystawę zwiedziło b. wiele osób, p r Z € Z »°]g< B ° D R C ' R A W 3 ZUPCfote Śnie-
którc z zachwytem wyrażają się o pracach J ! S^Ul zawiana. A jeden Z fornali dwOP-
Rolbauma. N'c też dziwnego, ze J. Rolhaumo-wl skicłl JCSZCZe dodał: „MHCZ ClUMliS; bO 
udało się, mimo. onężkiich czasów, sprzedać sze- cie • Siekiera Z(trallief" 
reg r\vvch prac. •>• • 

• W .związku z rychłem zamknięciom wysla- Walerjail i Maksymilian PłotrOWSkl, 
wy, celem umożliwienia szerazym koicm nnby- rządca rolny, odpowiadał za swą krew-
^ ^ J ^ ^ ^ ^ I M ^ w g b ^ M p p a przed sądem okręgo-

Jir\TRMVSKI ONOWIADAŁ, że go Bur­
akiem przez 

pian.stra Skrzypek ociemniały Aleksander Stan. 
k> ćwicz rozporządza szlachetną fraizą muzyczną 
i głębokim tonem. Pianista ociemniały — B.oni-
6law Aksaimiirski, ma lat 21, jest absolwentem' 
szkoły muzycznej instytutu i obecnie uczniem 
prof. Sm.'dowlcza. Jest to niezwykle rewelacyj­
nie wielki taJent. W tej chwili przygotowuje sic. 
do udziału w przyszłym roiędzynaicdowym kon­
kursie Chopinowskim. Noip-oważniejsi prolc-oro-
wie uważają go za polskiego Imre Ungara. Bro­
nisław Aksaimirski wykazuje wybitne zdolności, 
okazuie wielką pracowitość i doskonałą lecbhi-

SnittĘ ZUlLjtn§q ZapatCZUmOŚĆ W miCZiCWtlU. | k e ' „ d o muzyki wkłada wiele szczerego uczuci,'.. 
I Ponadto w koncercie wystąipi zespół k-me-

(as) „Chama wal w mordę, a jak nie,'głowę. Świadkowie tego nie widzieli. — " lny : Marian Sowiński (skrzypce), Edward Mor-
to go jak psu ubij!" Ze takie zasady pań-,Ody Burski perswadował rządcy, że i n - i g a ( f«»«P»M>l » Stanisław Budkicwcz (wiole*-
szczyźniane jeszcze dziś po wsiach po-'rej drogi niema — pan rządca dobył re-i t 2 eCIEKNĄ te imorez, organizuje „Łód>ka R 0 -
kutują, o tem najlepiej świadczy wczo- (wolweru i wypalił. 

Burski został ranny w biodro. 
Sąd skazał rządcę na 2 lata więzie­

nia i przyznał powództwo cywilne w wy­
sokości 550 złotych. 

Piotrowski, odpowiadający z wolnej 

rajszy proces sądowy 
Do Burskiego, gospodarza ze wsi Gó­

ra Bnłdrychowska pod Poddębicami. 

dżina Radiowa", która z jednej strony pranie 
Iz-asillć swe fundusze na rzecz budowy intern- tu 
| di!a dzieer. ociemniałych w Łodzi, a z diu^lej 
strony pragnie wykazać, czem może zostać ociem 
nialy przy odpowiednich warunkach opieki i wy-

| kształcenia. Doekonnlym przykładem zreszln, dla 
(podkręcenia tego ostatniego icst laurent kon­
kursu Chopinowsk ego, ociemniały ImTc Ungar. 

r . U i r u w S M , u u u y w i ^ j ^ y ' ^ artystów ociemnianych odbędą *'e 
Stopy. ZOStał ZWOlniOny Za kaucją W wy- I t e a t r z e . .^cah" w dniu 18 grudnia, punkluał-
sokości 500 złotych, którą to sumę szyb- n i e 0 god* ;nie 12-ei w południe. 
kr> mu ktOŚ na mieście SproklWOWał. ( g ) Przedsprzedaż biletów w oduerniach/Espla-

— nada j Zienrańska przy ul P.ctrknwskei. 

Przy wapnjenlu naczyń krwionośnych mózgu I J S O Ś ^ I O N N M A F 
serca, używając codzienne małą ilość natu- \ C f j U l I l U i . ralneji wody gorzkiej Franciszka - . lóze la , osiąga 

sie łatwo wypróżnienie. Żądać w aptekach i 
drogeriach. -; „ naibiednieiszym 

OOOOOOOOOOC 0̂OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0̂ 0O0OSGGOOOOOOCX3O<X)O 

D w u l e n i e c ? 
Romans ŁE© OEŁMORITA-

43) § 1 
; ooooo©eoooetooooooex!>ooooooo 
lliiiillll 

rosyjska przed trybunałem wykopały „Wiem, że jesteś niewinny. Wiem 
zarazem, że w,procesie two-;m chodzi o 
aIU>«. 'Ale bez moiej pomocv nie zdo­
łasz go doweść. Może dbałeś o mój'sprawiedliwości, a 
Honor, zatajając naszą schadzkę. Jeżeli się nią społecznem. 
o.-to tylko chodzi — jest to zbędne. N u , u r l „ J i ^ , , 
czerń mi honor bez szczęścia two c\ n n H c ¥ c I a k o . sprawa tak niezwykłego 

l^ o-. eJ,P0dsądnego, jakim był Roman Czerski, 

Bank Czerskiego i Radwana bezwar­
tościowych akcyj". 

W gronie młodzieży adwokackiej, 
która skupiła się w jednym z kątów 
sali, nawprost ławy podsądnych. oma­
wiano przed rozpoczęciem rozpraw są­
dowych szanse wygranej obu przeciw­
ników, którzy mieli zetrzeć się nieba­
wem na forum sadowem. 

Budziła wrażenie okoliczność, że 
podjął się obrony Czerskiego adwokat 

iGolde, który od kilku lat wycofał się z 

zainteresowaniem 

małości. Gotowa jestem powiedzieć 
wszystko — ale stawiam warunek- Sta-
w'ę.s!ę w sądzie, złożę świadectwo, 
wyzwolę cię — ale musisz, musisz po­
tem ją 'porzucić, i jechać ze inną w 
św-at. t To mój warunek niezłomny. 
Inaćzei n'icch( spełni się twój los. Cze­
kam -odpow'edzi. Nie odtrącaj mnie. 
jak zrobiłeś ostatnio. Może los mści s ;c 
za' mń :e. Twoja-..." 

Nazajutrz Maniłow dostarczył za-
woąlowanej dam :e odpowiedź więźnia. 
£ Dotrzymał słowa — on sam ne por 
kazał Ustu nikomu. Ale w parę dni po­
tem dozorca więzienia znalad przypad­
kiem przy porządkowaniu celi ów tar 
iemniczy I st z liter drukownnycli i w 
charakterze sunrennego służbjsty c'ore-
c^ył go naczelnikowi więzienia, a ten 
odesłał dokument prokuraturze. Tym 
sposobem Ust tajemniczej damy — za^ 
g^dka d'a sądu — dostał s'ę ^ o akt pro­
cesu. Czerski na zapytanie, jaku d'rogn 
t&n ,jjst otrzymał, nie udzielił żadnej od-' 
rrowiedzi. Badania w tei mierze ćlużbj" 
^''cziennej nie dały rezultatu-

ROZDZIAŁ XXXVIII 

Dwaj przeciwnicy na 
forum sadowem. 

Ob-onarbdowy pierwiastek na urzę 

lK>pularny na bruku łódzkim i ustosun 
kowany wysoce finansista, obiecująca 

NRMIOKARL NR/ENAŚĆ D o m i e d z v tak waż- 1 kryminalistyki i. jako juryskonsulat wie 
i a l " ą ^ A b & ^ ^ b t o r s t w bankowych poświę-

! ci? się sprawom cywilnym. Tłumaczo­
no to rozmaicie, a w zależności od wy­
szukiwanych motywów wyrażano róż­
ne o Goldem opinje. 

Oddając hołd różnostronności jego 
uzdolnień, wiedzy i pracowitości, zło 

treścią swoją - oskarżeniem o"niord śliwsi kładli nacisk na karjerowiczo 
wiele przeżyć sensacyjnych, rzuciła stwo i chęć prędkiego wzbogacenia się. 
most poprzez tę przepaść. Jak świad-, tkwiącą rzekomo „w naturze memiłe-
czą pisma z odnośnej daty, gmach są- go kolegi, któremu zazdrościli fortuny, 
dowy w dniu rozpoczęcia sprawy, był Sprawiedliwsi, a bardziej wtajemnicze-
poprostu oblężony przez tłumy cieką- ni, przypominali słowa Goldego: „do-
wych; jeno szczęśliwsi, którzy zaw- póki nie będziemy mieli sądów przysię-
czasu zaopatrzyli się w bilety w kan-' głych, krasomóstwo sądowe pozba-
celarji prezesa sądu, dostali się do sali wionę będzie u nas skrzydeł. Nie moż-
sądowej. Były to przeważnie osobisto- ' n a mówić do biurokratów i formalistów 
ści z finansjery i magistratury, oraz zmuszonych. motywować wyroki w 
żony adwokatów i urzędników typu,' sprawach, które' nie poddają się dowo-
noszącego miano popularne: „dam są-jdzeniu matematycznemu, — gdzie tedy i 
clowych". Te ostatnie zgóry wypowia- 0 duszy przestępcy winien sądzić głos 
dały się na korzyść podsądnego w p r z e ' s u m j e n i a . przytem sumienia, związane-
konaniu. że „człowiek tak elegancki i g 0 z d u s z ą społeczeństwa". Język ob-
przystojny" — nie mógł być o r d y n a r - , c y ) jakkolwiek wyuczony w gimna-
nym mordercą. | z j a c n _ stanowi tamę dla rozwoju u 

Naogół zaś publiczność, podobnie nas wymowy obrończej", 
jak całe miasto, w ciągu dwuch dni | Nadmieńmy, że Golde w swoim c z ^ — " - ^ 
irwania procesu — a i długo później, sie przeniósł się na wydział prawny' n i c n t o w a , lekkomyślna i żądna zbyt-
:uż po wyroku — podzieliła się wyraź- uniwersytetu petersburskiego, słuchał, 

, , . c i a „,„!„_. mów obrońców nadnewskich przed sa­
nie na dwa zwalczające się wzajem nrzvsieełvch a D o w r ó c i w s z v 
obozy: ,.za" i „przeciw" oskarżonemu. d a m ł przssięgłycn, a powróciwszy 
Śród przeciwników Czerskiego, nastro- stamtąd do kraju — rozprawiał z za-

natomiast mamy przeważnie suchych 
gadułów i jąkałów". Ta opinja raziła 
na miejscu, urażała próżność wielu: 
Zresztą bodaj sam był dowodem, iż na 
bruku łódzkim mogły powstawać talen­
ty rodzime w tej sferze. Były nieliczne 
i walczyły z trudnościami, stawianemi 
przez niepomyślne warunki rozwoju, 
ale były. On sam początkowo zaimpo­
nował świetnością rosyjskiego jeżyka 
sądowi i przeprowadził kilka spraw po 
ważnych szczęśliwie. Ale niebawem na 
raził się śmiałością swoją w dotykaniu 
spraw społecznych, wielokrotnie popa­
dał w scysję z prezesami, zamykający­
mi mu usta; zrozumiał, że używanych 
przed sądami przysięgłych metod, dzia­
łających na uczucie — uznawanych 
przez formalizm sądu koronnego za 
„poezję" — rozwijać na miejscu nie mo­
że; równocześnie znudził się banalnoś­
cią i niewdzięcznością większości, 
spraw kryminalnych — i dał za wygra 
ną kryminalistyce. Przed najbliższymi 
spowiadał się niekiedy: „nie nadaje 
się na obrońcę... muszę wierzyć w nier 
winność klienta, wymagającego ode-
mnie, abym go uwolnił całkowicie od 
kary; a ja... załamuję się, kiedy czuję, 
że nie mówię całej prawdy". Bodaj ż 
tego powodu, wbrew opinji tych, którzy 
nazywali Goldego „przenikliwym psy 
chologiem", a nawet „genjuszeni obro­
ny" — inni podrwiwali z niego, iż jest 
„naiwnym". Utarła się nawet w kół­
kach nieprzyjaznych dla tego „chwalcy 
adwokatów rosyjskich" op;nja, że „su­
geruje sobie sam niewinność łajdaków, 

(których broni, podobnie, jak sugeruje 
I sobie... wierność swojej żony". Szep-

jonych zgóry na rzecz skazującego wy 
roku. przewalali oczywiście interesan­
ci, którzy podobnie, jak ofiara zabój­
stwa, Worszyłło, ucierpieli majątkowo 

chwytem i nietajoną. acz szlachetną w 
zasadzie społecznej, zawiścią o gwiaz­
dach w dziedzinie rosyjskiego kraso-
inówstwa sądowego: Andrejewskim li­

ków pani Julja Golde ozdobiła nieraz 
rogami głowę męża. Mówiono, że roz­
kochany w swojej żonie — bądź ślejiym 
jest na jej wybryki, bądź zamyka na 
nie oczy. 

dc-a sądowych, i ob.owhvz-kowa-mowa na kupnie „wepchniętych im przez 1 rusowic, Plewacc, Aleksandrowie „My 
(Dalszy ciąg Jutro), 
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Jeżeli komorne nie będzie obniżone 
lokatorzy projektują zorganizowanie masowego bojkotu właścicieli 

nieruchomości i niepłacenie komornego z dn. 1-go kwietnia. 
Uchwala reprezentantów 60 organizacyj społecznych. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
w sali rady miejskiej odbyło się zebra­
nie przedstawicieli sześćdziesięciu kilku 
związków pracowniczych, rzemieślni­
czych, kupieckich i t. d., zwołane przez 
związek lokatorów i sublokatorów woje­
wództwa łódzkiego. 

Po zagajeniu przez przewodniczące­
go, p. Chodyńskiego, głos zabrał refe­
rent, p. Konrad Urbach, który w obszer-
nem przemówieniu zilustrował obecną 
sytuację ludzi pracy i ich fatalne wa­
runki mieszkaniowe. 

Referent powoływał się na dane sta­
tystyczne, na prace naukowe, traktują­
ce zupełnie objektywnie warunki miesz­
kaniowe w Łodzi i dowodził, że miasto 
nasze jest pod tym względem szczegól­
nie upośledzone oraz wskazywał na fakt, 
że dziś właśnie stanieć powinno komor-

ne — ostatnia ostoja człowieka, zdane­
go na dorywcze zarobki, na pracę nie­
stałą lub na zapomogi. 

Referent polemizował ponadto z ar­
gumentami wywodów ze strony przeciw­
nej — związku właścicieli nieruchomoś­
ci, wskazując na krańcowość l zupełną 
niekiedy bezpodstawność tych argumen­
tów. 

Lichwa mieszkaniowa, o której wspo­
minają pp. właściciele nieruchomości — 
jest przecież objawem już dziś prawie 
zupełnie wymierającym: komorne pobie­
rane od sublokatorów spada w miarę co­
raz cięższych warunków ludzi pracy — 
nie spada tylko czynsz za mieszkania, 
najmowane od gospodarzy, gdyż tych 
obronią, zupełnie dziś niedostosowane 
do życia, ustawy. 

W konkluzji mówca doszedł do wnlo-

Wschód słońca 
Zachód słońc* 
Wschód księżyca 15.26 
Zachód księżyca 8.54 
Długość dnia 7.21 
Ubyło dnie 9.49 

Londyńska mgła 
przesłoniła wczoraj horyzont 

łódzki. 
(g) Takiej mgły, jak wczoraj rano, 

nie było jak Polska Polską i Łódź — Ło­
dzią... Biała, gęsta para jak w łaźni ro­
syjskiej spłynęła na miasto, rozwłóczy-
ła się po wszystkich ulicach, po wszyst­
kich drogach ł zakamarkach, jakby w 
Łodzi i w powiecie było wielkie pranie... 

Nie można powiedzieć, by człowiek 
swej dłoni przed nosem nie widział; tak 
dobrze, a właściwie tak źle nie było, ale 
o dwadzieścia kroków nie było widać 
nic zupełnie, a przechodnie wyłaniali się 
z mgły nagle 1 ginęli w niej dosłownie, 
jakby ich pochłonął ocean pary wodnej, 
rozlany nad światem. Drzewa na chod­
nikach, latarnie i zabudowania widać by­
ło tylko z odległości dwudziestu kro­
ków... Świat skurczył się, pole widzenia 
zamknęło się... 

Około godziny 10-ej rano wyjrzało 
słońce. 

Promienie spłynęły na uTIce, zajaś­
niały na chodnikach. Ludzie przejrzeli.. 

*» 
* 

Mgła spowodowała cały szereg wypadków 
w m-cście i na terenie w o j e w ó d z t w . 

Na szosie między Wolborzem i Piotrkowem 
zderzył 6ię autobus z wozem. Autobus, należący 
do Icka Goldwassera z Wolborza, a prowadzony 
przez właściciela, wskutek mgły najechał na 
wóz Jana Włodarczyka z WolborSa 'Wóz"dostał 
rozbity, a Włodarczyk, dostawszy się pod poła­
mane deski, doznał oięzkloh' obYaztfn całego w 
efaht. Raimego p™*" 1**^.*!*-*^^ •.,chyba' kłóW,mlóf5£. Aptekarze prowadzą wojnę ze 

sku, że komorne musi być obniżone 
wraz ze spadkiem cen i zarobków i przed 
łożył rezolucję, na mocy której zrzesze­
nia, reprezentowane na zebraniu, zwró­
cą się z memorjałem do władz o obniże­
nie komornego, wstrzymanie eksmisyj 1 
umorzenie zaległości za czynsz miesz­
kaniowy. 

Związek lokatorów ze swej strony 
wezwany został przez zebranych do 
podjęcia kroków wobec władz woje­
wódzkich i następnie u rządu również 
o uzyskanie obniżenia komornego. 

Ostatni ustęp uchwały jest niezwykle 
ważki: ustęp ten głosi, ii o ile do pierw­
szego kwietnia roku przyszłego starania 
zrzeszeń i starania związku nie odniosą 
skutku — wszystkie organizacje ogłoszą 
bojkot płacenia komornego. 

Niema chorób nieuleczalnych 
twierdzą rozmaitego rodzaju znachorzy.—Lekarze sprzedają gazety na ulicah, 

a znachorzy zdobywają for tuny.— Zioła na wszelkie dolegliwości. 

„Panie doktorze, czy mą pan co jeść44? 
(s) Czy można sobie wyobrazić, by 

zdrowo myślący człowiek oddał precy­
zyjny mechanizm zegarka ślusarzowi? 
A jakież słuszniejsze porównanie nasu-, 
wa się, gdy sobie uprzytomnimy, że w 
Polsce mamy 10.200 lekarzy, a 

blisko 2 0 . 0 0 0 znachorów? 
20 tysięcy, o których się coś nie coś 
wie, a wiele tysięcy jest takich, którzy 
w tajemnicy zajmują się ratowaniem te­
go, co człowiek ma najcenniejszego — 
zdrowia? 

Na szosie między Srebrną i Konstantyno­
wem pod Łodzią doszło do zderzenia autobusu 
z tramwajem podmiejskim, zdążającym do Kon-
•Łamtynowa, 

Wskutek mgły samochód zboczył i zawadził 
bokiem o tramwaj. Zarówno samochód, jak i 
tramwaj zostały uszkodzone. Z racji tego zde­
rzenia nastąpiła przerwa w ruchu na przeciąg 
kilkudziesięciu minut. Wypadku z ludźmi nie 
było 

Na ulicy 11-go Listopada miało miejsce zde­
rzenie dwuch wagonów miejskiej linji Nr. 15. 
Oba wagony zostały uszkodzone i wykoleiły się 
I w tym wypadku nikt nie został ranny. 

Uszkodzone wagony ustawiło pogotowie 
tramwajowe. 

Ruch kołowy w okresie najwiękazego na­
silenia mgły prawje nie istniał. Tramwaje wię­
cej stały, niż szły. 

Ćwiczenia zimowe. 
Pierwszy turnus — 3-go stycznia. 

(i) W roku bieżącym po raz pierw­
szy odbędą się zimowe ćwiczenia re­
zerwistów. Dotychczas na ćwiczenia zi 
mowe powoływani byli tylko oficero­
wie rezerwy, przyczem ćwiczenia te, 
T. zw. aplikacyjne, trwały tytko siedem 
dni. 

W roku bieżącym nastąpiła zmiana 
z tego powodu, iż chodzi o przystoso­
wanie rezerwistów do pełnienia służby 
równie w okresie zimowym. Narazie u-
stalone zostały ćwiczenia zimowe dla 
szeregowych artylerji Pierwszy turnus 
rozpocznie się 3 stycznia, drugi — 30 
stycznia. Ćwiczenia trwać będą cztery 
tygodnie. 

Narazie nie ustalono jeszcze, czy 
Prócz artylerji powołane będą inne ro­
dzaje broni na zimowe ćwiczenia. 

Osobiste-
P. Olga Markusówna została mianowana tłu­

maczem przysięgłym przy sądzie okręgowym 
z języków: rosyjskiego i niemieckiego 

Daypzur«i aptfek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Dance-

rowej (Zgierska 57), W. Groszkowskiego ( l l - g o 
Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsudskiego j 
54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 164), R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. Szymańskie­
go (Przędzalniami 75). (p). 

le kiedykolwiek studjował medycynę? 
Też nie. A może był samoukiem? I to 
również nie wchodziło w rachubę, gdyż 
leczył on zupełnie innymi sposobami, 
których w książkach medycznych się 
nie znajdzie. 

Na Bałuckim rynku, w dni targowe, 
specjalny kącik zajmują 
kosze i skrzynie z dziwnemi ziołami. 
Kupujących moc. To lekarstwa. To od 
duszności i ód kaszlu, a tamto od „kro-
stów", to znów „lubczyk", a to „na wy 

w swoim czasie sztukę 
„Panie doktorze, czy pan ma co jeść?" 
Gdy przed niedawnym czasem omawia­
liśmy tragiczną sytuację lekarzy w Pol­
sce, gdy przytoczyliśmy niezwykły 
wprost fakt, że we Lwowie trzech leka^ 
rzy, z braku jakiejkolwiek praktyki, nie 
mogąc otrzymać innego zajęcia, musi 
zajmować się sprzedażą gazet — pierw­
szą naszą myślą było: 
nadprodukcja inteligencji, nadproduk­

cja ludzi z wyższem wykształceniem". 
Mamy w Polsce, jak zaznaczyliśmy, 

10.200 lekarzy. Przeszło 3.000 ludzi 
przypada na jednego lekarza. A w wo­
jewództwach centralnych są powiaty, 
w których jeden lekarz przypada na 

6.000 ludności. Czy możliwe jest ob­
służenie tak znacznej liczby ludności 
przez jednego lekarza? I oto obok ofi­
cjalnej medycyny 

kroczy znachorstwo. 
Kto powołał tych ludzi do niesienia ulgi 
i pomocy chorym? Kiedy poczuli w so­
bie „iskrę Bożą", która pozwala im bez 
żadnego przygotowania, bez długolet­
nich studjów narażać na niebezpieczeń­
stwa życie ludzkie?! 

Brak uświadomienia wśród ludności? 
Bynajmniej. O tem można mówić na 
wsi. Tam znachor jest zjawiskiem po-
wszechnem. Ale w miastach, w wielkich 
ośrodkach i skupieniach ludzkich, nie 
wśród sfer najniższych, lecz 

wśród inteligencji, 
czy też mamy mówić o braku uświado­
mienia? 

W jednym z domów na ulicy Piotr­
kowskiej mieszkał pewien starszy pan. 
Czem się trudnił, różnie o tem w domu 
mówiono. Ale faktem było, że przez ca 
ły dzień zgłaszali się do niego intere­
sanci. Przeważnie kobiety. Interesanci 
ubrani byli zamożnie i dostatnio — po­
chodzili ze sfer mieszczańskich, urzędni 
czych, kupieckich. Po pewnym czasie 
okazało się, że 

byli to pacjenci. 
Tak, gdyż pan ten zajmował się leczę 
niem najpoważniejszych dolegliwości i 
cierpień. Czy był lekarzem? Czy wogó 

składamiaptecżnemi, uważając, że dro-
giści są zbyt mało wykwalifikowani, by 
sprzedawać leki. A tam, na Bałuckim 
rynku, konkurują z niemi baby, które 
oczywiście są analfobetkami. I ludzie 
kupują. Nie tylko kupują. Czasem długo 
szepcą babie na ucho o swej dolegli­
wości. Baba namyśla się chwilę, wycią­
ga jakieś zasuszone ziele, poucza jak go 
należy używać... 

— A gdyby od razu nie pomogło, we­
zwijcie do chorego... 

I tu następuje wymienienie nazwiska 
i adresu znachora, według recepty któ­
rego sporządzono te wszystkie zioła. 
Zbierano je w nocy: „gdy księżyc skry­
je się za chmurami, a kukułka trzy razy 
zakuka, trzeba obrócić się na pięcie, 
twarzą na zachód i zerwać ziele. To bę­
dzie na duszności". 

Interes prosperuje. Znachorzy zara­
biają sumy, o jakich się nie śni przecięt­
nemu lekarzowi. A czy znachorzy leczą 
doprawdy? Jakie są wyniki ich kuracji? 

Niektórzy pacjenci opowiadają, że z 
początku, gdy tylko zaczęli się leczyć, 
czuli się dobrze. Może działał na nich 

sugestywny wpływ znachora. 
A później? Właśnie o to chodzi, że nie­
wiadomo. Nikt nie zna, nikt nie widział 
uzdrowionych przez znachorów pacjen­
tów. Jeśli nie słyszy się o wypadkach 
niepowodzenia w kuracji, to dlatego, że 
nikt nie lubi się chwalić tem, że został 
oszukany. W tem tkwi może część ich 
powodzenia. 

To w mieście. A na wsi na te spra­
wy ludzie zapatrują się inaczej. Do le­
karza nie mają zaufania. A znachor? 
Jeśli się kuracja nie udała i chory zmarł 
ludność wiejska przyjmuje to z głęboką 
wiarą w los: 

— Ano. Bóg tak chciał. 
Wiara', którą ludzie obdarzają zna­

chorów, jest wprost nie do pojęcia. Ale 
lekarze na ten temat mówią jeszcze 
inaczej: 

— Oficjalna medycyna znajduje się 
w stadjum ciągłych zmian, odkryć i ule­
pszeń. Co jakiś czas burzy się stare 
prawdy i stawia na ich miejsce nowe 

teorje, aby je zkolei w krótkim czasie, 
strącić z piedestału. I mimowoli wyra­
bia się w przeciętnym człowieku prze­
konanie, że 
medycyna oficjalna jeszcze nie iest do­

skonała. 
Lekarze zresztą się nie kryją, że istnie­
je wiele chorób, na które medycyna nie 
ma lekarstwa. Tworzą się w ten sposób 
szeregi zrozpaczonych, dla których nie­
ma ratunku. A znachor podejmuje się le­
czenia każdej choroby. Dla niego 

niema chorób nieuleczalnych. 
I tonący chwyta się nawet brzytwy. 

Fama niesie sławę tego czy innego 
człowieka, który podejmuje się leczenia 
chorób, uznanych przez lekarzy za nie­
uleczalne. I tak rośnie krąg pacjentów 
znachora. 

Czem różni się znachor, przyjmują­
cy w eleganckim gabinecie, od tego, któ 
ry na Bałuckim Rynku sprzedaje swe 
lekarstwa? Chyba tylko wysokością po­
bieranych honorarjów. Chyba tylko po­
ziomem umysłowym swych pacjentów. 

. Gdyby tylko o zioła chodziło — pro-
t blem znachorów nie byłby tak doniosły. 
Ale tu chodzi o zgoła poważniejsze spra 
wy. Zioła nikomu nie zaszkodzą. Ale 
znany jest wśród lekarzy fakt, jak pe­
wien kowal dokonywał operacji chirur­
gicznych- Znane są fakty, gdy babka-
znachorka dokonywała operacji spędze­
nia płodu przez 
wbicie szpilki od kapelusza w macice. 
A skutki? Gangrena, straszne męczar­
nie i śmierć. Czasem się to udało i stąd 
sława, której nie mogą zaćmić dziesiąt­
ki nieudanych „zabiegów". 

Lekarze sprzedają gazety na ulicy— 
znachorzy dorabiają się fortun. Oto tra­
giczny obraz rzeczywistości. Ropiejąca 
rana społeczna, na którą nie zdołano 
jeszcze znaleźć lekarstwa... 

DCOOOSeOGOOOOGOGOOOOOOOą 

WYSTAWA 
OBRAZÓW 

P o d f a ł s z y w ą f l a g ą ? 

S T A N I S Ł A W A 

otwarta codziennie od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wieczorem 

| w górnej poczekalni kina „Casino* 

OOOOOOOGO<XDO©e<X>G^ 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś i jutro z powodu generalnej próby 

..Krzyczcie Chiny'' przedstawienie zawieszone. 
W czwartek premjera głośnego „(ańcucha 

zdarzeń w dziewięciu ogniwach" pióra Sergiu­
sza Tretjakowa „Krzyczcie Chiny". Rzecz osnu­
ta Jest na fakcie autentycznym, który zdarzy! 
sic w jednym z portów chińskich w dobie na­
rastania fali rcwolucyjno-narodowej pod wo­
dza Kuemintangu. Inscenizuje Leon Schiller. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych wiecz. w dalszym cią­

gu bawi publiczność, tryskająca humorem i wer­
wa, komedja współczesna Kledrzyńskiego 
„Szczęście od jutra" w wybornem wykonaniu: 
Dunajewskiej, Morskiej. Niedzialkowskiej, Ou-
rynowicza, Krotkcgo, Szuberta i Znicza. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem po cenach 

zniżonych (od 40 gr. do zt. 1 701 pełna humoru 
operetka w 3-ch aktach W. Collo „Lady Chic". 
Bilety do nabycia w biurze „Orbis", Piotrkow­
ska Nr. 65. Tof 101161. 

TEATR „JAR". 
Dziś po raz ostatni rekordowa ręwja eke-

czów, pi % . «,-!. i tańca p. t. „Karuzela humoru", 
która dzięki powodzeniu grana jest jeszcze tylko 
dzM. Jutro, dnia 14 b m., premiera nowe) rewe­
lacyjnej rewji śmiechu p. t. „Oj, kobietki, ko-bMtkilll!" 

IX-tv KONCERT MISTRZOWSKI. 
IX-ty koncert mistrzowski odbędzie się w 

Filharmonji w nadchodzącą środę, dnia 14-go 
grudnia, który uświetnią _dwa nazw.ska najwy­
bitniejszych polsikich artystów, a mianowicie: I 
Ireny Dubiskicj, znakomitej skrzypaczki oraz I 
pwnisty światowej sławy Józefa Turczyńsktego. | 
Artyści wykonają utwory Saint-Saensa, Chopina, ' 
Ravola, Andrzejewskiego, Paganiniego, Szyma­
nowskiego orai Becthoyena Sonatę. Kreutzcrow-
aką. — Ceny biletów zostały uprzystępnione dla 
wszystkich, a mianowicie od 1 zi. do 5 zł Kon­
cert zapowuada się znakomicie. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi drogim zwłokom 

ś . f p . 

składają serdeczne podziękowanie 

100—2 

RAOJOPROŁ' 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA" 
WTOREK, dnia 13-go grudnia. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St. 

Meteorologicznej dla komunikacji lotniczej. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie progr. na dzień biciacy. 
12 .T0—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.15: Przerwa, 
15.fS^i5.25: Kon jmunikat gospodarczy. 
15 25—15.30: Chwilka lotnicza ł przeciwgazowa 
15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzęd. Wych. 

Fizyczn i Państw. Zw. Sportowego. 
15.35—15.50; „Wśród książek" — przegląd aaij-

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t. „Pań­

stwowa Rada Oświeć. Pub'.*' — wygłosi p. 
Makuch. 

16.40—17.00: „Postęp techniki a rozwój stosun­
ków gospodarczych świata 1 1 — wygłosi dr. 
Feliks Burdeck;. 

17-00—17-55: Popołudniowy koncert symfonicz­
ny w wyk orkiestry Filharm. Wamsz. pod 
dyr. Fritza Mahlera. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

18.00—18.10: Przemówienie dyr. Stefana Łopatto. 
18.10—19.00: Muzyka lekka z kaw. „Gaslro-

namja". Ork pod kier. Wiesława Wilkosza. 
19.00—19-20: Rozmaitości. 
19-20—19.30: Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Tr. z Wilna: Feljeton muz. p. t. 

„Dynastja Couperinów" — wygłosu profesor 
Tadeusz Sieligowski. 

19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—21.10: Muzyka żydowska Wykonawcy! 

Nadkantor Gerszon Sirota (tenor) i chór Sy­
nagogi im. Nożyka pod dyr, Dawidowicza. 

21.10—21.15: Wiadomości sportowe. 
21.15—21.30= Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radjowego 
21.30—22.00; ReoitiaJ skrzypcowy Coletty FranŁza. 
22.00—22.15: Kwadrans literacki: Nowela Mie­

czysława Weinerta p. t» „Zaślubiny Pana 
de Ponlhieyre". 

22.15—22.55: Płyty gramofonowe 
22.55—2300; Urzędowy komunikat Państw. In­

stytutu Meteorolog. 1 koin, policymy. 
23-00—23.30: Muzyka salonowa z „Oazy". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. BUKARESZT. Koncert symfow. 
20.00. BERNO. Koncert symfon. 
20.00. BERLIN. „Dle Opernprobe", opera 

kom- Lortzinpra. 
21.30. BUDAPESZT. Recital fort. Beli 

Bartoka. 

KllillllllUUi 
ręcznej roboty na drutach I szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie I pa­

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 

Do głębi wstrząśnięci tragicznym zgonem 

Ś. f P-

E l ż b i e t y W o ł o s z y n 
nauczycielki t koleżanki nasze), 

zawiadamiamy przyjaciół i znajomych Zmarłej, ze wyprowadzenie zwtok nastąpi 
z domu przy ulicy Podmiejskiej 1, dnia 13 b. m. o godzinie 2 po pol. 

W Zmarłoi straciliśmy przozacną koleżankę o wielkich zaletach serca, oddaną 
towarzyszkę pracy i człowieka o nieskazitelnym charakterze. 

Cześć Jej pamięci) 
DYREKCJA 1 GRONO NAUCZYCIELSKIE 

60-2 GIMNAZJUM I SZKOŁY POWSZECHNEJ Z. POZNERA. 

Matce i Siostrze 

o 

Elżbiety Wołoszynówny 
nieodżałowanej nauczycielki naszej szkoły. 

Wyrazy głębokiego współczucia składają 
Wychowawczyni I uczniowie kl. VII Szkoły Powszechnej Z. Poznera 

Skazani na wieczne bezrobocie 
Eos niewykwalifikowanych robol-

ników młodocianych. 

lilii! 

(i) Jak się dowiadujemy związki za 
wodowe w Lodzi postanowiły podjąć 
akcję zmierzającą do roztoczenia spec­
jalnej pieczy nad bezrobotnymi młodo­
cianymi, którzy znajdują się w wyjąt­
kowych warunkach. Sprawa ta Jest wa­
gi bardzo doniosłej i dlatego też przy­
gotowywane są specjalne materjały w 
tej sprawied o ministerstwa opieki spo­
łecznej. 

Memoriały wskazują, że w okresie 
przed obecnym kryzysem można było 
zaobserwować zjawisko, że w miejsce 
drogo opłacamego robotnika wykwalifi­
kowanego do przemysłu przenikała ma­
sowo tania siła robocza: 

kobiety i młodociani. 
Ze sprawozdań inspekcji pracy wynika, 
że gdy w roku 1926 pracowało w fabry­
kach we wszystkich ośrodkach kraju, 
tylko 20 tysięcy młodocianych, w roku 
1929 cyfra ta doszła do 77.500. 

Gdy w roku 1930 rozpoczęły się 
pierwsze przeiawy kryzysowe, związk1 

zawodowe wystąpiły przeciwko zatrud­
nieniu młodocianych w fabrykach, 
twierdząc, iż wypychają oni wykwali­
fikowanych robotników. Wskazywano 
wówczas, że należy bezwzględnie ogra­
niczyć ilość młodocianych robotników, 
ponieważ może to odbić się bardzo uje­
mnie na tej młodzieży, jeśli uprzystępni 
się jej zbyt łatwo zarobki, bez fachowe­
go wykształcenia- Wystąpienia te nie 
dawały jednak żadnych rezultatów -
ponieważ młody robotnik niewykwali­
fikowany by o wiele tańszą siłą — 
już w roku 1930 liczba ich wynosiła 

100.000. 
W miarę jednak, Jak kryzys się po-
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„30 Kolegów z całej 
Polski". 

Książka o życiu dzieci Nanny 
Mortkowiczówny. 

(e) Zbliża się. gwiazdka. Święto dzieci. Wi­
tryny księgarń przyciągają wzrok przechodniów 
różnokolorowemi okładkami ciekawych i pięknie 
wydanych książek. A wśród nich niewątpliwie 
największym „magnesem" Jest wielka księga, na 
której widać coś w rodzaju mapy, tylko że za­
miast nazw miast stoją Jakieś dzieci w barwnych 
ubiorach. U góry napis: 

— „30 kolegów z całej Polski". 
A niżej drugi napis: 
— Wiersze i obrazki H. Mortkowiczówny. 
A oto kilka tytułów wierszy: 
— Jurek z Krakowa, Henio z Łodzi, Korolek 

z Torunia, Witek z Wilna, Tadzio z Poznania, 
Adaś ze Lwowa, Ryś z Warszawy... 

Zaczynamy się Już domyślać o co chodzi. 
Hanna Mortkowiczówna opisała życie dzieci w 
różnych miastach Polski. Stąd tytuł książki. 
Genezę powstania tej książki tłumaczy ,nam 
wstęp: 

Tuż za domem przechodzi ścieżka, 
Ścieżka potem w drogę urasta, 
Potem droga zmienia się w szosą, 
Szosą można dojść aż do miasta. 

Dużo dróg biegnie w różne strony, 
Wiele miast i wsi Jest dokoła, 
W każdej wsi są dzieci i ludzie, 
W wielu wsiach Jest powszechna szkoła 

Wszędzie stoją domy i warsztaty, 
Wszędzie pola zasiewają wiosną 
I we wszystkich wsiach i miasteczka 
MaU chłopcy uczą się i rosną. 

Mają różne nazwiska, imiona, 
Rozmaicie są też-ubrani, 
Ale wszyscy chodzą do szkoły, 
Gdzie fen uczy pan, albo pani. 

Czy chcesz wiedzieć, gdzie mieszka, co robi* 
Jak się uczy, jak bawi, gdzie biega, 
Mały chłopiec zc szkoły powszechnej,. 
Twój rówieśnik, twój brat, twój kolega?... 

Chcesz wiedzieć?... W takim razie przeczy-
I taj dalsze stronice tej pięknie wydanej i bogato 
ilustrowanej książki, a dowiesz się, co porabia 
i jak czas spędza Wojtuś z Sandomierskiego, 
Kostuś z Polesia, Wacek z Borysławia, Staś z 
Podlasia, Szymek z Piotrkowskiego, Antoś z Ku­
jaw, słowem, twoi koledzy z 30-tu miastl 

Oto wizerunek Henia z Łodzi: 

Henio z tatusiem i z bratem 
Mieszkają w mieście Łodzi. 
Tatuś pracuje w fabryce, 
Henio do szkoły chodzi. 

0 szóstej, z samego rana 
Zaczyna gwizdać labryka 
Henio się budzi, ubiera 
1 pędzi do sklcpika. 

Przynosi dla taty chleba 
I dla braciszka mleka, 
Zamiata prędko izbą 
I już do szkoły ucieka. 

A kiedy wraca ze szkoły, 
Znów biega na wszystkie stron: 
Musi pomagać ojcu, 
Który jest często zmęczony. 

A Henio jest zawsze chętny, 
Zawsze humoru pełny. 
I chciałby razem z ojcem 
Pracować w tkalni bawełny! 

tęgował, Hczba młodocianych w fabry­
kach zaczęła się gwałtownie zmniej­
szać. Ponieważ wskutek braku pracy 
można było otrzymać wykwalifikowa­
nego robotnika za tę samą stawkę, za 
jaką pracował młodociany—szalę prze­
ważyła wydatniejsza » bardziej odpo­
wiedzialna praca robotnika dorosłego. 

Wobec powyższego aktualna stała 
się sprawa, co stanie się z młodzieżą u-
suniętą z pracy. Związki zawodowe 
wskazują, że młodociani są zupełnie nie 
Wykwalifikowani. Mogąc odrazu zarob­
kować, nie kształcili się zawodowo. — 
Dziś. jako niewykwalifikowani robotni­
cy, nie mogą liczyć na pracę. Z drugiej 
za* strony — me mogą również obecnie 
się uczyć, by otrzymać kwalifikację, 
albowiem władze wojewódzkie na za­
sadzie ustawy przemysłowej, ograniczy 
ły liczbę uczniów i terminatorów w 
przemyśle i rzemiośle. 

I dlatego właśnie związki zawodowe 
apelują do władz, by zaopiekowały się 
młodocianymi bezrobotnymi i umożli­
wiły im osiągnięcie jakiejś fachodej wie 
dzy, w przeciwnym bowiem razie 

będą to wieczni bezrobotni, 
zagrażający z jednei strony robotnikom 
wykwal-fikowanym, a z drugiej — nie 
mający pewności czy zdołają się gdzie­
kolwiek urzymać przez dłuższy okres 
czasu przy pracy. 

ODCZYT. 
Staraniem związku zawodowego chemików i 

bakteriologów Rzeozplitej Polskiej z siedziba w 
Łodzi odbędzie się dnia 14 bm. o godz. S.30 
wieczorem w lokaju przy ul. Narutowicza 32 
odczyt inż. Stanisława Łaszkiewlcza p. t. „0 
barwikach i barwieniu bawełny' 1 . Wstęp wolny. 

Wielki sukces 
wystawy art.-mal. Dobrzyńskiego. 

Wystawa prac malarskich St. Do­
brzyńskiego wywołała kolosalne zain­
teresowanie w sferach kulturalnych Lo­
dzi. Najlepszym dowodem znaczenia 
wystawy jest fakt że zwiedziła ją już 
drugiego dnia szkoła malarska, by za­
demonstrować młodym adeptom wzo­
rowe pod względem techniki i pełne 
piękna subtelnego prace artysty. 

Liczne karykatury łódzkie stanowią 
punkt zainteresowania zwiedzającej pu­
bliczności. 

Wystawa otwarta jest w górnej po­
czekalni kina „Casino" przez cały dzień 
bez przerwy do późnego wieczora. 

Choroby zakaźne 
Zanotowano 169 przypadków. 

W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 
dnia 4-go do 10-go grudnia r. b. włącz­
nie — zgłoszono do wydziału zdrowot­
ności publicznej następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 21 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 31 przypadków), 
płonica 62 przypadków (68), błonica 65 
przypadków (97), odra 6 przypadków 
(19), róża 10 przypadków (7), krztusiec 
3 przypadki (—), gorączka polotowa 1 
przypadek (5), Heine - Medina 1 przy­
padek (4). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 169 przypadków za­
chorowań na choroby zakaźne, w tyjjo-

' dniu poprzednim 222 przypadków-

ś 
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KOCHANKA KRASSINA 
stanęła wczoraj przed sądem okręgowym w Krakowie. - Z kabaretu 
„uaza do własnego pałacyku w Paryżu. —Trzech mężów, dwu narze­

czonych, Krassin - opiekun. 

Tajemnica pokoju 29 w krakowskim Grand-Hotelu 
W dniu wczorajszym o godz. 9 roz­

począł się proces przeciwko Marji Cłun 
kWiczowej. Na salę sądową wpusz­
czano tylko osoby posiadające bilety 
wstępu, dziennikarzy i członków pale-
stry. Wkrótce cała sala sądowa oraz 
korytarze były zapełnione publiczno­
ścią* Dziennikarze zajęli miejsca dla 
lawy przysięgłych, a lawy dla prasy 
zajęli rzeczoznawcy. Punktualnie o g. 
9-ej weszła na salę Maria Ciunkiewi­
czowa. 

WZROK WSZYSTKICH SKIERO­
WAŁ SIĘ NA PIĘKNA, PRZYSTOJNA 
NIEWIASTĘ, UBRANĄ W DROGO­
CENNE FUTRO SOBOLOWE I W AK­
SAMITNY BERECIK-

CIUNKIEWICZOWA PRZYWITAŁA 
SIĘ Z OBROŃCA I ZASIADŁA NA 
ŁAWIE OSKARŻONYCH. 

W chwilę późnie) wszedł na salę pro­
kurator i punktualnie o g. 9.25 wszedł 
na salę komplet sędziowski. Przewod­
niczący odebrał generalia oskarżone], z 
których między innemi wynika, że 
Ciunkiewicz?wa ma lat 45, otrzymała 
wykształcenie domowe. 

Zkołei przewodniczący odczytał akt 
oskarżenia. 

Akt oskarżenia 
Dnia 22 stycznia 1932 r. koło godzi­

ny 17.15 dziennikarz Galusińskl zawia­
domił kierownika Wydziału Śledczego, 
nadkomisarza Polaka, ie w Grand-Hotelu 
w pokoju nr. 29. zajmowanym przez Ma-
rje Cinnkiewiczową. która sie tu w orze-
jeżdzle do Zakopanego zatrzymała, po­
pełniono kradzież. O kradzieży tej za­
wiadomił na prośbę Ciunkiewiczowej Ga 
luslński, podając, że po rozcięciu jej 2-ch 
waliz zabrano całą Ich zawartość, m. ta. 
650 tysięcy iuntów szterlingów gotówką, 
bardzo cenne futra i płaszcze oraz kosz­
towności — wszystko łączne) wartości 
OKOŁO 20 MILJONÓW ZŁOTYCH 

Na miejsce kradzieży wydelegowano 
wywiadowców: Madeja, Pawłowskiego 1 
Nycza, zaraz po nich przybył nadkom-
Polak. W pokoju hotelowym zastano 
Ciunkiewiczowa i jej przyjaciółkę, Ste­
fanię Zakrzewską, oraz znajomego tej 
ostatniej, p. Galusińskiego. W pokoju 
było nadmiernie gorąco od rozpalonego 
pieca kaflowego, choć służba tego dnia 
w tym piecu nie paliła. Na krzesłach 
przy ścianach leżały 2 branżowe, fibro­
we walizy wielkości 74X23 cm. Walizy 
były rozdęte jakiemśt ostrem narzędziem 
w ten sposób, że wycięto z nich zawiasy, 
a następnie obcięto całe górne brzegi z 
pod wieka, które zniknęły wraz z zawar­
tością waliz. 

Poszkodowana zeznała, że skradzio­
no 650 tysięcy funtów szterlingów i 10 
tysięcy franków w gotówce, kolie i 
brosze, branzoletę 1 kolczyk', pasek » 
puderniczkę z platyną, perłami, brylan­
tami 1 Innymi drogim' kamieniami na 
łączna kwotę 1.200.000 franków. 7 fu­
ter i płaszczy łączne) wartości 970 ty­
sięcy franków, (w tem 1 futro sobolo­
we wartości 500 tys. fr.), kilka sukien 
wieczorowych, 2 pary pantofelków, 
trochę bielizny jedwabne] I >nne dro­
biazgi. 

Na zwróconą Ciunkiewiczowej przez 
nadkom. Polaka uwagę, że trudno po­
myśleć, aby tyle futer i płaszczy mo­
gło się zmieścić w dwuch walizach, 
zwłaszcza, że jedną musiały zapełniać 
niemal same pieniądze, obstawała Cun-
kiewiczowa przy swojem. a dopiero po 
przeszło dwuch godzinach zeznała, że 
zginęło jej nie 650 tysięcy ale 6.500 fun­
tów szterlingów. O tem. że szkoda by­
ła ubezpieczona, nie wspomniała. 

Brak śladów włamania 
Brak jak'chkolw'ek śladów włama­

nia, niemożliwość pomieszczenia tylu 
rzeczy w dwuch walizkach, niefacho­

we i niecelowe rozprucie waliz i wre­
szcie zmienność zeznań C'unk>ewiczo-
we] nastroiły nieufnie wobec nie] wła­
dze śledcze. Kiedy zaś ujawnił się fakt. 
że Ciunkiewiczowa swe futra i biżu­
terię uprzednio ubezpieczyła w Paryżu 
i gdy w dalszym .ciągu dochodzenia w 
kierunku kradzieży dawały rezultat u-
jemny, zrodziło się przypuszczenie, że 
rzekoma pokrzywdzona sama sfingo­
wała kradzież w tym celu, aby móc 
wyłudzić od Towarzystwa Ubezpie­
czeń wysoką premię. 

Przeciw Ciunkiewiczowej uczyniono 
doniesienie o zbrodnię usiłowanego oszu 
stwa, które okazało się wkrótce uzasad-
nionem. I tak stwierdzono, że ubezpie­
czyła on od wszelkiego ryzyka na okres 
12 miesięcy najpierw 25 marca 1931, a 
potem dodatkowemi umowami z 22 i 27 
lipca tegoż roku swe futra i biżuterję 
na łączną kwotę 3,860.000 franków. 

Dnia 23 stycznia 1932 r. wysłała oskar 
żona do paryskiego Towarzystwa Ubez­
pieczeń radjotelegram z zawiadomieniem 
0 kradzieży, zaś 29 tego samego miesią­
ca wysiała tam specyfikację, sporządzo­
ną przez d-ra Zopotha na jej polecenie i 
na podstawie jej wykazu, zawierającą 13 
pozycyj iuter i płaszczy oraz 31 pozycyj 
biżuterji, jakkolwiek policji zgłosiła kra­
dzież 7 płaszczy i futer i 14 pozycyj bi­
żuterji. 

Dopiero w czasie przesłuchania przez 
sędziego śledczego, podała Ciunkiewi­
czowa ilość pozycyj skradzionych futer 
1 płaszczy na 13, zaś biżuterji — 21. — 
Rozbieżność w zeznaniach tłumaczyła 
przejęciem się wypadkiem, czemu prze­
czą zeznania świadków Zakrzewskiej i 
Galusińskiego, którzy podali, że oskar­
żona mówiła o „kradzieży" spokojnie. 

Rozbieżność zeznań 
poszkodowanej 

Zdaniem aktu oskarżenia rozbieżność 
tę należy tłumaczyć tem, że Ciunkiewi­
czowa zamierzała sprawę futer i biżu­
terji, za którą mogła uzyskać od Towa­
rzystwa Lloyd w Paryżu premję aseku­
racyjną, usunąć w cień ogromnej kra­
dzieży gotówki, wynoszącej kilkanaście 
mdjonów złotych, co w pierwszym rzę­
dzie miało zająć policję. 

Stało się jednak inaczej. Dokładne 
badania na miejscu zbrodni, nie wykaza­
ły absolutnie żadnych śladów włamania, 
drzwi i okna były nienaruszone, a eksper 
tyza zatrzasku nie wykazała również ni­
czego podejrzanego. Pozatem służba ho­
telowa była ciągle obecna na koryta­
rzach i przy wejściu i wyniesienie skra­
dzionych przedmiotów zostałoby natych 
miast odkryte. 

Sfingowana kradzież 
Wogóle, najważniejszym argumentem 

przemawiającym za sfingowaniem kra­
dzieży jest ekspertyza waliz Ciunkiewi­
czowej. Biegli stwierdzili, że o wiele 
łatwiejszym i szybszym sposobem roz­
pruwania waliz jest t. zw. przez złodziei 
cięcie „na kopertę" t. j . po przekątniach 
Pozatem stwierdzili oni, że rozcięcia do­
konane być mogły tylko wtedy, gdy wa­
lizy były otwarte, co stwierdzają jeszcze 
rozdarcia. 

W dalszym ciągu opinja biegłego 
kuśnierza stwierdza, że niemożliwością 
było zapakowanie do dwuch waliz 13 fu 
ter i płaszczy, a w każdym razie uległy­
by one zmięciu i zniszczeniu. Trudno zaś 
przypuścić, aby Ciunkiewiczowa, znając 

Berta Mittelmanowa,' która znała zawar­
tość waliz Ciunkiewiczowej, twierdzi, iż 
kilku drogich, a wymienionych ,>rzez nią 
futer, tam nie było, jak również branso­
lety z zegarkiem wysadzanej brylaatami 
i onyksem, co do której oskarżona ze­
znała, że podarowała ją Bercie Mittel-
man na urodziny. 

Fakt zniknięcia zawartości i wiek od 
waliz tłumaczy oskarżenie tera, że Ciun­
kiewiczowa przywiozła w nich mało-
wartościowe rzeczy i to wszystko spali­
ła w piecu, co zgadza się z jego silnem 
rozgrzaniem w dniu wypadku. Do sfin­
gowania kradzieży i usiłowanego oszu­
stwa miało ją pchnąć krytyczne położe­
nie finansowe, w jakiem ostatnio się 
znalazła. 

Awanturnicza hrabina 
Oskarżona — znana zagranicą jako 

awanturnicza hrabina — była przed woj­
ną kasjerką w kawiarni w Warszawie 
przy ulicy Bielańskiej. Potem poznała 
się z ambasadorem sowieckim Krassi-
nem i doszła do tak wielkiego majątku, 
że zakupiła we Francji w Ezy, majątek 
i pałac, w Paryżu 3-piętrową kamienicę, 
miała luksusowy samochód Rolls-Royce, 
bardzo kosztowne futra i książęcą 
wprost biżuterję. Po śmierci Krassina, 
na którego pogrzeb pojechała do Londy­
nu, majątek jej, począł przynosić deficyt, 
pałac się spalił, a dom w Paryżu, za­
mieszkały przez oszukańczego bankiera 
osadzonego za to w więzieniu, również 
nie daje dochodu. 

Oskarżona wpadła w kłopoty finan­
sowe, sprzedała częściowo swe klejnoty 
i zaciągnęła wielkie długi pod ciężkiemi 
warunkami, oświadczając, iż wkrótce za 
robi na zyskownych operacjach. 

Tym zyskiem miało być wyłudzenie 
w oszukańczy sposób premji asekuracyj­
nej od Towarzystwa Lloyd w Paryżu, w 
którym-to celu przybyła Ciunkiewiczowa 
do Polski. Oskarżenie to popiera także 
fakt, ii oskarżona miała również we 
Francji dochodzenia po pobraniu premji 
asekuracyjnej 690 tys. fr. po spaleniu się 
jej pałacu, wmieszana też była w inną 
aferę, obecnie zaś ma dochodzenia 
o sprzeniewierzenie kwoty 3500 funtów 
szterl., wytoczone przez wdowę po Kras 
sinie. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przy­
stąpiono do przesłuchania Ciunkiewi­
czowej. 

Co mówi Ciunkiewiczowa? 
PRZEWODNICZĄCY: — CZY O-

SKARŻONA PRZYZNAJE SIĘ DO PO­
PEŁNIENIA ZARZUCANYCH JEJ CZY 
NÓW? 

Oskarżona: — N*e-
— CZY OSKARŻONA CHCE SA­

DOWI ZŁOŻYĆ WYJAŚNIENIA? 
— Chcę. 
— CHCEMY COŚ BLIŻSZEGO 

WIEDZIEĆ Z ŻYCIA OSKARŻONEJ -
OŚWIADCZA PROKURATOR. 

Ciunkiewiczowa składa trzygodzin­
ne wyjaśnienia, z których wynika, że 
mając kilkanaście lat uczęszczała do 
szkoły kroju. 

W 16 roku życia wyszła zamąż za 
urzędnika Dram»ńskiego, który wkrót­
ce zmarł na gruźlicę. 

Ciunkiewiczowa objęła wówczas po­
sadę kasjerki w cukierni warszawskie), 
a w kilka lat później wyszła zamąż za 
Wńolda Charłupskiego. 

Po kilku miesiącach Ciunkiewiczo 

Po jakimś czasie Ciunkiewiczowa 
znów rozwodzi się z mężem, który spę­
dza czas na hulankach Zakłada ona 
sobie magazyn mód, który świetnie 
prosperuje. 

Wkrótce dochodzi ona do wielkiego 
majątku. Kupuje trzy domy w Moskwie 
i pałac na Kaukazie. 

Krassinem 

wartość swych okryć, narażała je na pe- wa rozwOdzi się z n'm Z powodu jego 
wne zniszczenie. W końcu żadna z osób, I brutalności. Z końcem 1913 roku Oun-
które stykały się z oskarżoną po jej przy 
jeździe z Paryża, nie zeznała, aby widzia 
ła u niej te wszystkie futra i klejnoty, 
jakie w wykazie dla Towarzystwa Ubez 
pieczeń zamieściła. Natomiast świadek 

kiewiczową po. raz trzeci wychodzi za 
mąż za ziemianina Ciunkięwicza, z 
którym żyje w majątku na Litwie, po­
czem sprzedają oni posiadłość i wyjeż­
dżają do Moskwy. 

Znajomość z 
Wiele kosztowności otrzymała wów 

czas od nowego narzeczonego Wade-
jewa. 

Gdy rewolucja dotarła do Kaukazu 
Wadejew musiał uciekać. 

Ciunkiewiczowa wróciła do Moskwy 
gdzie poznała Krassina. Pomógł on jej 
znaleźć mieszkanie i zawiązał z nią ser­
deczne stosunki. Ciunkiewiczowa zo­
stała wówczas oskarżona o szpiego­
stwo na rzecz Polski, Francji i Anglji, 
lecz Krassin wyratował Ją z opresji. 

Krassin wyjeżdża do Anglji i zabiera 
biżuterję Ciunkiewiczowej. Ciunkiewi­
czowa usiłuje również wydostać się z 
Rosji, jednak nie dostaje paszportu, to 
też przez zieloną granicę dostaje się do 
Polski. 

Stąd udaje się ona do Francji, gdzie 
na operacjach giełdowych zdobywa 
znów wielki majątek. 

Kupuje sobie dwa domy w Paryżu i 
posiadłość z pałacem w Ezy. W r. 192-4 
Ciunkiewiczowa po raz pierwszy przy­
jechała do Polski, a po raz drugi na 
Wielkanoc w roku 1931. celem zobaczę 
nia się ze znajomymi i narzeczonym 
Głowińskim. Po raz trzeci przyjechała 
w grudniu 1931. 

ZAWARTOŚĆ WALIZ. 
Przew.: — Co pani zapakowała do 

waliz? Czy tę Mość biżuterji i futer, któ­
rą pani podała ua policji > u sędziego 
śledczego, czy też w wykazie dla ase­
kuracji. 

Osk.: — Tę którą podałam w wyka­
zie dla asekuracji. 

— Jak pani to zmieściła? 
— W Jedną 1 drugą walizę włożyłam 

futra a pozatem do jedne] walizy włoży­
łam biżuterję i 6*500 funtów szterlingów. 
A KOPERTĘ Z 10.000 FRANKÓW MIA­

ŁAM NA PIERSIACH. 
W drodze do Polski zatrzymałam 

się w Berlinie. W Zbąszyniu na gran'cy 
nie robiono mi wielkich trudności, po­
nieważ 
JECHAŁAM W TOWARZYSTWIE MI-

NISTRA BARANOWSKIEGO. 
W Warszawie zatrzymałam s'ę na 

kilkanaście dni u przyjaciółki Mitelman. 
Biżuterję oddałam do safesu hotelu 
Europejskiego. Zaziębiłam się wówczas 
na dancingu w Adr]> 1 dostałam zapale­
nia płuc. Za poradą znajomych wyjecha­
łam do Krakowa, Jednak w hotelu nie 
oddawałam kosztowności na przecho­
wanie, ponieważ przyjechałam tylko na 
parę dni. 

Tłumy oblega!ą oskar­
żoną 

Z kolei oskarżona opisuje jak spę­
dziła dzień poprzedzający kradzież. 

Po przewodniczącym zadają oskar­
żonej pytania obaj wotanci oraz obroń­
ca. Wreszcie o g. 1,15 wyjaśnienia p. 
Ciunkiewiczowej zostały zakończone a 
przewodniczący zamknął rozprawę do 
dnia dzisiejszego na g. 9 rano. 

Ciunkiewiczowa oczekiwały przed 
sądem niezliczone tłumy. Nie mogła ona 
poprostu wyjść z gmachu sądu, a gdy 
wreszcie dotarła do taksówki na Placu 
Wszystkich Świętych tłum obstąpił auto. 
Dopiero po dłuższej chwili mogła Ciun­
kiewiczowa odjechać. 
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Nie chcemy tajemnic na ziem 
Wszystko musi być zbadane, stwierdzone i zdobyte.—Co się dzieie na biegunie pół­

nocnym. — Białe plamy na mapie muszą zniknąć. — Dlaczego człowiek ciepłego 
południa pokochał lodowatą północ. 

Pr I. R. Samojłowiez będzie dziś opowiada! o swych wyprawach do bieguna. 

Przylądek Dobrej Nadziei, źródła Ni­
lu, bieg Konga, dopływy Amazonki, Sa­
hara, Mount Kwerest, Matterhorn... 
Możnaby jeszcze wymienić długą listę 
tych nazw geograficznych. Każda z nich 
jest symbolem eposu bohaterskiego o 
zmaganiach się człowieka z naturą, jest 
dtfłsHmBiitomr zwycięstwa d u c h a ludz­
kiego, nad materją... To nic, że lody naj­
wyższej góry - świata zamroziły na 
śmierć k'lktr członków wyprawy... To 
nic, że rozrzedzone powietrze było jak 
gaz eksplodujący w'żyłach turystów i 
ludz' nauki... Wiat'r ziejący lodowemi 
pociskam' śmierci na szczycie Ewere-
stu, żar i febra u źródeł Nilu, samum na 
pustyni, głazy spadające ze zboczy naj­
dumniejszego szczytu w Europie — nie 
zmogły Człowieka. Czego nie zdoby­
liśmy — to zdobędziemy, dokąd się jesz­
c z e n>e wdarliśmy, tam się wedrzemy — 
choćby się wszystko przeciwko nam 
sprzysięgło. Zwyciężymy. I niejeden 
Przylądeik Burz będziesię nazywał Przy­
lądkiem Dobrej Nadziei!... 

— Jaki jest cel wypraw polarnych? 
— pytam profesora Samojiowicza, spo­
glądając w jego spokojne i pogodne oczy 
człowieka nauk'. 

- - Chcemy zmazać białe plamy na 
mapie strefy arktycznej. 

W tej odpowiedzi jest wszystko. 
Duch ludzki nie uznaje tajemnic natu­
ry:.. Nauka sposobi turystów, żeglarzy, 
narciarzy, lotników i każe *m iść tam, 
gdzie nauka wie. że są jeszcze owe 
..białe plamy"... 1 dlatego na czele tych 
wszystkich nazw przylądków, gór, źró­
deł i rzek — trzeba postawić 
strefy polarne południowe 1 północne. 

Tam przed 33 laty wyleciał na swym 
halonie Andree, tam prowadz'1 swe psy 
Scott, tam pływała wyprawa na Stella 
Polarc, a nazwiska Amundsena, Nanse­
na- ' Byrda zrosły się z pojęciem (bo dla 
p-\s jest to tylko pojęcie, a nic zjawisko) 
/ :;;ay północnej i podbiegunowych mro­
zów' . 

Do tych nazwisk przybyło ostatnio 
nazwisko prof. SamojłOwIcza. 

Nnbile rozbił się ze swym statkiem 
•wietrznym na najdalej wysuniętym 
\ phi lodów północy. Wołanie niefor­

tunnego generała włoskiego usłyszał ra-
diómator w głuchej wiosce rosyjskiej. 
Po kilku dniach łamacz lodów „Krassin" 
wypłynął na ratunek rozbitkom. 

Przedtem jeszcze wyleciał na pokła­
dzie francuskiego hydroplanu — 

stary wilk — Amundsen. 
Amundsen zginą? wraz z młodym fran­
cuskim lotnikiem- ..Krassin" dotarł do 
Nobilego. Sowiecki statek wyratował 
>icsk>ego generała. Na pokładzie so-

letniego ogólnej przebudowy. Przedsta­
wiamy budżet co rok w sierpniu, na no­
wy okres — według rotou kalendarzo­
wego- W przeliczeniu na silę kupczą wa­
luty u nas i na Zachodzie —- nasz budżet 
oceniam na mmej więcej 

miljon dolarów rocznie. 
— Sądzić należy, że władza sowie­

cka, poza zainteresowaniem naukowem. 
wiąże z tern* ekspedycjami pewne war­
tości natury czysto gospodarczej, — czy 
tak, pane profesorze? 

Czego szukają. 
Profesorowi nie jest łatwo odpowie­

dzieć na to pytanie. Robi widoczne wy­
siłki, by wyłożyć rzecz, którą zna do 
najdrobniejszych detali w kilku sło­
wach... Nasz rozmówca zastanawia się. 
poczem w ten mniejwięcej sposób pre­
cyzuje odpowiedź: 

Są poważne dane, że te olbrzymie 
lądy i morza zawierają moc skarbów 
mineralnych. Na Nowej Ziem' odkryto 
pokłady miedzi, ołowiu i cynku. Lecz to 
n'e wszystko. Kraje polarne są kluczem 
do badali meteorologicznych. Tam pły­
nie wiele rzek z Rosji, tam jest kolebka 
wiatrów i prądów powietrznych, które 
sprzyjają dojrzewaniu pszenicy na Ukra­
inie i winogron Krymskich.'. Prognozy 

wiecłdego statku był jako kapitan nau­
kowy ekspedycji — 

profesor Rudolf Samojłowiez... 

Dwie wyprawy. 
Świat dowiedział się po raz pierw­

szy podówczas o tym człowieku, które­
go już znał zwarty krąg uczonych spe­
cjalistów. Od tego czasu profesor Sa­
mojłowiez bral udział jeszcze w ekspe­
dycji polarnej na Zeppelinie-

Dziś będzie prof. Samojłowiez opo­
wiadał o swych przeżyciach w sal1' Fil­
harmonii. 

Wczoraj rozmawialiśmy z nim o tem. 
co stanowi treść życia tego badacza. 
0 nauce wogóle i o strefach polarnych. 

— Dość rzucić okiem na mapę. — 
wyjaśnia nam profesor,— by ocenić ile 
jeszcze jest do zrobienia na tej wielkiej 
1 nieznanej połaci kuli ziemskiej. Od uj­
ścia Dźwmy do zatoki Beringa — mniej 
więcej 15 tysięcy kilometrów z zaclio-
du na wschód. Sowiety interesują się te­
rn' krainam' więcej, niż inne narody, 
gdyż przedewszystkiem Sowiety grani­
czą ze strefą polarną wzdłuż tej potęż­
nej granicy, a powtóre dziś warunki pra­
cy naukowej są w Sowietach inne, niż 
na Zachodzie. 

— Kto prowadzi badania strefy ark­
tycznej? 

— Badania należą do Instytutu Ark-
tycznego, którego jestem założycielem 
i kierownikiem. Instytut organizuje 

10 14 ekspedycyj rocznie, 
śród nich jedną lub dwie większe. Insty­
tut utrzymuje obecnie 31 stacyj w rejo­
nie polarnym. Stacje prowadza syste­
matyczne badania, wyprawy wyruszają 
głębiej, i mają pewne cele określone-
Dane. uzyskiwane przez stacje, są co 
osiem dni konfrontowane i porówny­
wane... 

Profesor mówi % żywością i nie bez 
pewnej szlachetnej dumy w głosie: 

— Uczyniliśmy kolosalne postępy w 
lej dziedzinie w porównaniu z sytuacją 
przedwojenną. Komitet geologiczny, któ­
ry w ówczesnym Petersburgu prowa­
dzi badania arktyczne liczył tlyko 60 
pracowników naukowych. Instytut Ark-
tyczny w obecnym Leningradzie l>czy 
ich około tysiąca. 

— Czyżby państwo łożyło takie 
wielkie środki na ten cel? — rzucam me 
bez zdziwienia. 

— Tak jest. — Profesor Samojłowiez 
uśmiecha s'ę: — Mamy również 

piatlletkę na arktykę. 
Nasz plan jest włączony do planu pięcio-
ll!l!l!lil!lllllllhiill!llillllllM 

Właściciele taksówek i autobusów 
mu§zq zło£u£ kaucję na z«sbeaei»ie 

roiszczeit pasażerów. 
munnlncj. 

Od obowiązku złożenia kaucji przed­
siębiorca jest zwolniony, jeżeli ubezpie­
czy się od odpowiedzialności cywilnej 
za szkody, powstałe wskutek wykony­
wania przewozu, a sumy gwarancyjne 
wynoszą conajmniej 10.000 zł. za uszko­
dzenie jednej osoby i 30.000 zł. za uszko­
dzenie większej ilości osób wskutek jed­
nego wypadku oraz 2.000 zł. za uszko­
dzenie cudzej własności. 

Ustawa już weszła w życie, a termin 
składania kaucji i polis ubezpieczenio­
wych upływa z dniem 1 lutego 1933 r.; 
do tego czasu zatem wszyscy przedsię­
biorcy, trudniący si-; przewozem osób 
lub towarów pojazdami mechanicznemi 
i to zarówno ci. którzy uzyskali z urzę­
du wojewódzkiego zezwolenie na kurso­
wanie do 1S kwietnia 1934 r. bez kon­
cesji, jak i koncesjonariusze, powinni do 
dnia 1 lutego 1933 t. złożyć w urzędzie 
wojewódzkim zaświadczenia o zdepono­
waniu kaucji, względnie polis. 

pracuje pod kierownictwem prof. Sa­
mojiowicza bądź w instytucie len :ngra-
dzk'm, bądź też na stacjach badawczych 
w samym terenie. 

Współpraca z Zachodem. 
, — A jak wyglądają stosunki nauko­

we z Zachodem, panie profesorze? 
- Jesteśmy oczywista w ścisłym 

i kontakcie ze wszystkiemi badaczami 
stref podbiegunowych całego świata. — 
Tutaj prof. wymienia nazwiska prof. Ro 
mera — znanego geografa polskiego, 
prof. Dobrowolskiego—uczestnika wy­
prawy na Stella Polare, których nazy­
wa swemi przyjaciółmi. Zwłaszcza o 
profesorze Dobrowolskim, autorze 
wspanialej książki p- tyt. „Wyprawy 
Polanie", wielkim uczonym i szlachet­
nym kierowniku młodzieży, wyrażą się 
nasz rozmówca wręcz z entuzjazmem. 

Rozmowa przechodzi na tematy 
mniej ścisłe. Mówimy o warukach ży­
cia pod biegunem, o trudach wypraw 
polarnych i o nostalgii, która gryźć mu­
si eksploatatorów tych pustyń śnież­
nych. 

Profesor nie zgadza się z tem okre-
śleneim. Arktyka to nie pustynia. Wre 
i kipi tam życie: lody i śniegi są zainie-

, j ąka łę przez m'ljony ryb, ssaków i pta-pogody na dłuższe okresy można bę- k ó w 

dzie tylko wtedy uczynić zapewne, gdy , _ N i e m a t J j m t r a m w a i { s a m 0 c h o -
się pozna kraje polarne. Juz w tem za- > d ó u ś m i c c h a się profesor, ale życ»e 
wiera się moment gospodarczy. Prócz . mrozów, niewygód i sa-
tego Z e strony czysto naukowej 'ntere- J J g ^ . . . , e c j e ; c z ł 0 w i e k ra0że 

sie ^ w s z y s t k i e g o p rzyzwycza j Woj-
zorzy północnej 1 t. d, 

Przypominam p. profesorowi, że 
określił warunki pracy naukowej w So­
wietach jako dogodniejsze, niż na Za­
chodzie. Proszę go o szczegóły w tej 
mierze. 

Odczuwamy brak fachowców. 
O tem przecież wszyscy wiedzą. Znam 
te stosunki w Niemczech, gdzie sytuacja 
Jest wprost rozpaczliwa. Człowiek z dy­
plomem n'e ma chleba. W Sowietach 
już na drugim kursie opłaca się często 
młodego studenta, byleby zapewnić so­
bie jego pracę w tym czy innym zakła­
dzie badawczym, w szpitalu, lub fabry­
ce. Młody człowiek, który chce się po­
święcić pracy naukowej, przechodzi do 
instytutu naukoweg° w charakterze aspi­
ranta. Po trzech latach zdaje specjalny 
egzam>n, by objąć potem stanowisko do 
centa, asystenta, pomocnika w labora­
toriach i t. p. 

Kilkuset młodzieńców - aspirantów 

Ogłoszona w Dzienniku Ustaw Nr. 32 
z dnia 18 k w i e t n i a b. r. ustawa o kon­
cesjonowaniu przemysłu zarobkowego 
przewozu osób i towarów pojazdami 
mechanicznemi nakłada na przedsiębior­
ców, trudniących się takim przewozem, 
obowiązek złożenia kaucji na zabezpie­
czenie roszczeń z tytułu odpowiedzial­
ności cywilnej za szkody powstałe wsku­
tek dokonywania przewozów. 

Wysokość kaucji została określona 
na sumę zł. 1.500 od każdego miejsca 
pasażerskiego, kursującego pojazdu oso­
bowego, a dla pojazdów ciężarowych 
mechanicznych — na sumę S.000 od ton-
ny nośności. 

Kaucje mogą być składane w gotów­
ce w papierach wartościowych, emito­
wanych lub mających gwarancje Pań­
stwa Polskiego, lub w listach zastaw­
nych krajowych instytucji kredytu dłu­
goterminowego oraz w postaci gwarancji 
bankowej lub hipotecznej. Kaucja winna 
być złożona w Banku Polskim lub w in­
stytucji k r e d y t o w e j państwowej lub ko­

na jest tego najlepszym przykładem-

Życie na biegume. 
— Kto raz był w ark.tyce ten do nie) 

wraca to fakt niezłomny twierdzi 
ż mocą profesor. Ja sa :\ odbyłem 19 
wypraw i nigdy ich n'e ieftem syty. 
Mam w Leningradzie rodzinę: żonę i 
dzieci; rozstaje się z njemi często i na 
długo by pójść w tę zachwycającą 
głuszę północy. 

Profesor wraca z Berlina przez Ko­
penhagi;. \V Berlinie by! na w\.'f..wie 
dokumentów z podróży Zeppelina do, 
bieguna północnego- Wystawa ta prze­
niesiona zostanie do l.-eniugradu-

Profesor urcd/.-l się rzecz charak­
terystyczna - na południu, w rejonie 
Donu. Studiował początkowo w Odesie. 
Zamieszany w rozruchy studenckie, 

musiałopuścić Rosję — przeniósł się na 
uniwersytet w Freiburgu, wrócił do Ro­
sji, gdzie znów brał udVał w ruchu so­
cjalistycznym i jako zesłaniec znalazł 
się na północy — w ArchanguTsku. 

— Stąd wz'ąt początek mój pęd ku 
północy-

O sprawach politycznych nie rozma­
wiamy z profesorem Śamojlowiczem 
wcale. Rozmyślnie również nie pytamy 
go o te sprawy, które zapowia­
da tytuł jego dzisiejszego odczytu (w ję­
zyku iremieckim). A z r e s z t ą cóż mówić 
z uczonym o komunizmie, skoro się wie 
doskonale, że należy on do wielkiej i 
w s p a n i a ł e j 
pierwszej międzynarodówki... uc/Onych 

i badaczy... 
Jeszcze kilka słów zupełnie ..niewy-

wiadowych". jeszcze kilka uśmiechów 
z pod sumiastego wąsa zdobywcy pół­
nocy. 

Żegnam się z profesorem umawiając 
się na dziś wicczt \ 

Pamiętajcie, że w pań­
stwie niemieckim 
'żyje miljonowa 
rzesza Polaków. 



Kurier H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
lódzkiegt* o k r ę g u włóKIenntczesgo. 

Spadek kursu papierów procentowych 
W a r s z a w s k i e l i s t y z a s t a w n e o b n i ż y ł y s i ę o 6 z ł o t y c h , 

ł ó d z K i e i s i e d l e c k i e w t y m s a m y m s t o s u n k u . 

Wielkie ożywienie na g i e ł d z i e warszawskie]. 
(F) Wiadomość o zgłoszeniu do sej- nansowo - giełdowe w Warszawie przy-

mu rządowego projektu o konwenrsji ie«y przychylnie rządowy projekt c 
kredytów długoterminowych wywołała zmniejszeniu oprocentowania listów za-
duże wrażenie w sferach finansowo-gleł' stawnych i obllgacyj długotermino-
dowych Warszawy. Na wczorajszem, wych. 
zebraniu giełdy warszawskiej, zapano-j Należy wyjaśnić, że obniżka kursu, 
wała mała panika. j która dotknęła niemal wszystkie listy 

Giełda była bardzo ruchliwa. Panika zastawne, zarówno ziemskie jak i micj-
której podstawa był znaczny spadek skie, oprocentowane ponad 5 proc., 
kursu papierów procentowych wyżej jest objawem zupełnie normalnym, gdyż 
oprocentowanych, pod koniec zebrania kurs tych papierów musiał zrównać się 
niemal ustała, naogół bowiem sfery i i-'z kursem papierów 5 - procentowych. 

flIIIIIIIHIlM 

Upadłości i uMndii. 
W dniu 25 października r. b. odbyło' proponowany uprzednio układ ze zmia-

się zebranie wierzycieli w przedmiocie ną — mianowicie, że pierwsza rata sta-
zawarcia układu wzgl. związku wierzy- je się płatną po 5 miesiącach od po­
cięli w sprawie upadłości Alfreda-Gusta- J wyższej daty. następne zaś raty, w od-

Nowy projekt 
organizacji eksportowo-

Importowe]. 
Po wojnie stosunki handlowe znacz­

nie s ę skomplikowały, szczególnie w 
dzedzinie handlu m ędzynarodowego. 
Wpłynęły na to przyczyny rozliczne, a 
główn-e dążenie państw do stałego u-
trzyman'a czynnego bilansu handlowe­
go, co starano się osiągnąć przez dum-
png. * 

Rozumie się samo przez się, że w 
tych warunkach i nasze wyroby prze­
mysłowe tlić mogą być sprzedawene za 
granicę bez zastosowania tego samego 
systemu, t. j . ze względu na konkuren­
cie i wysokie cła. muszą bvć sprzeda­
wane nawet poniżej cen własnego ko­
sztu. 

Polska pod tym względem znaiduie t 

się w szczególne ciężkich warunkach! 
i ma przed sobą znacznie trudniejsze za­
dacie, niż inne kraje, o silniejszej struk­
turze gospodarczej-

Z powodu zmniejszonej konsumeji na 
rynku wewnętrznym w zwązku z obec 
nyrn kryzysem i powstałej, z tei przy­
czyny konkurencji, nasz producent wi-. 
dzi się często zmuszony do sprzedawa­
nia wyrobów swych także w kraiu bez 
zysku ą nieraz nawet ze stratą. To też 
uzyskan-e kompensaty strat przy sprze­
daży defcytowej zagranicę z nadwy­
żek cen sprzedaży w kraju staje się w 
tych warunkach n'errvożl:we. Należy za­
tem szukać innych źródeł do pokrycia 
powstających strat. 

Polityko odnośnych czynników skon­
centrowania importu pewnych artyku­
łów na zasadzie udzielania wyłączności, 
notabene za misę seczewcy. naprowa­
dza mii'e na myśl,, że-właśnie, na .tą g i 

polu łatwo, udałoby się znaleźć ekwiwa­
lent na Pokryje ęksppjtcwypłi,, fctrat., 
Należałoby zatem dążyć do skoncentro­
wania na prawach monopolowych w rę­
kach organizacji eksportowej importu 
pewnych artykułów, który umożliw łby 
osiągnięcie nadwyżek na pokrycie strat 
poniesionych na eksporcie towarów 
włók !enn :-czych. 

Podchodząc bl :żej do tego zagadnie-
nia. wysuwam projekt założenia spółki 
importówo - ekrpertowe 5, która byłaby 
wyposażona w istotne walory moralne 
i materialne, i która, koncentrując w 
swych rękach, dajmy na to. cały eks­
port włókenni-czy pos :adalby jedno­
cześn i wyłączne prawo na przywóz 
pewnych artykułów. Import ten dawał­
by tej organizacji pewne zyski, któremi 
ona z łatwością pokrywałaby wtedy 
częfć ewentualnie poniesionych na eks­
porcie strat. 

Udziałowcami tej organ ;zacii. opar­
tej na zasadzie akcyjnej, byliby fabry­
kanci eksporterzy i importerzy, znako-
nrc'e obeznani z handlem miejscowym 
i zagranicznym, którzy, zasobni w na­
leżyte do£w'adczeme bez dyletanckich j Boi^ia' 123>7R "(—2). Cdart^niiJo' (-~io),i'Ho-[ — ś ś { + 2 5 ) , 1 ? } P ^ f ^ ^ S ^ ^ ^ ^ ^ S ^ 
eksperymentów. ' odrazu skierowaliby 
swoią dz'ała'lność na właściwe tory z 
w-elk-m pożytk-em dla naszego prze­
mysłu. 

Organizacja taka, jako samodz ;elna 
jednostka liand'owa. operując własnym 
kanitEtcm, dałaby fabrykantom moż 

wa Lessiga, sprzedaż instrumentów mu 
jycznyeh w Łodzi, Nawrot 22. 

l̂ o odczytaniu sprawozdania, syndy-
;a, które zebrani przyjęli do wiadomo­

ści, upadły zgłosił propozycję układu w 
wysokości 20 proc, płatnych w czte­
rech ratach półrocznych przyczem 
pierwsza rata staje s>ę płatna po 6 m'e-
s^cach od daty uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziała s'ę więk­
szość wierzycieli, wobec czego układ 
został zawarły i przedstawiony sądowi 
do -zatwJeFdzeniia. • 

-Sądina- ostatniej swej sesji-układ ten 
zaiwiet^a^onniewypIaoaJność. Lessiga-
uznał za usprawiedliwioną • zakwalifi­
kował go do pizywrócen'a czci kupie­
ckiej 

stępach półrocznych, oraz. że układ ten 
będzie zabezpieczony przez wniesień'-1 

do wykazu nieruchomości, stanowiących 
własność firmy „Keilich ( Golda". 

Za układem, wypowiedziało się 40 
wierzyciel', reprezentujących . sumę 
216.043 zł. 92 gr., a zatem układ został 
zawarty. 

Sąd układ powyższy zatwierdził. — 
wobec czego perwsza rata staje się 
płatną 2 czerwca 1933 r 

Tem nie mniej wiadomości o zniżce wa-
orów procentowych wywołały duże 
'.rażenie. Dość powiedzieć, że jeden z 
lajpopularniejszych papierów na gieł­
dzie warszawskiej, 8 - procentowe listy 
zastawne m. Warszawy, obniżyły się o 
6 zł. 10 - procentowe listy Siedlec o 
6.25 zł. 8 proc. listy 111. Lodzi nie były 
wczoraj notowane, jednak w obrotach 
prywatnych obracano niemi wedle or­
ientacyjnych kursów rówlneż znacznie 
niższych. 

Spadek kursu papierów procento­
wy eh prywatnych przyczynił się do 
znacznego ożywienia obrotów w papie­
rach państwowych'procentowych,' przy­
czem zaznaczyła się tam zwyżka 
wszystkich papierów procentowych. 

Naogół stwierdzić należy, że zebra­
nie giełdy wczorajszej było bardzo ru­
chliwe i obroty niektóremi pap Wami 
procentowemi dochodziły do sumy 
ćwierć miljona złotych. 
>lllli!lili!!;!!!i!;iillliil 

Po upływie trzechmic~,'ęcznego ter­
minu trwania nadzoru w sprawie odro. 
czeuia wypłat firmy „Ke"lch I Golda" 
pełnomocnik firmy tej zwrócił s'ę do sa-

W sprawie upadłości Szlamy Litrów-
sklego, ' Ń F R - W N I C S O K T S Ę I D A I A G I B T konifśarza 
sąd uchylil-dceyzję nitamijącą syndykiem 
adw. Rudolfa- Planera^gdyżi - W I sprawie-
tej układ już został zawarty '' postępO-
wanie upadłościowe zakończone, wobec 
czego adw- Planer s.ostał-zwolniony z 
obowiązków syndyka. 

Syndyk tymczasowy upadłość' Otto 
i Roberta braci Radke w Zgierzu, zakład 

, stolarski, zwrócił s'^ do sądu o zezwc-
du o zarządzenie otwarcia postępowania lenie na wydzierżawienie zakładu sto-
układowego. przedstawiając propozycję! larskiego.ź motywując, iż masa upadło-
układową w wysokości 40 proc- należ- j ści zalega z komornem oraz są inne bie-
lioścl z rozłożeniem na cztery równe żące wydatki, na które niema fundu-
raty sześciomiesięczne., przyczem ter-i szew. 
liln płatności pierwsze! raty ma nastą-' Sąd jednakże wniosek ten pozostawił 
nić po 6 miesięcach od uprawomocnię-] bez uwzględnienia, gdy/ motywy 0 0 -
i'a s'ę wyroku, zatwierdzającego układ. J wyższe n'e przekonywuią sądu. by za-

Na zebraniu wierzyciel' W dn. 23 li-1 szła konieczność wydzierżawienia sto-
stopada 1932 r. powtórzony został za- lam' upadłej firmy. 

Giełda pienicsAma.' 
Na wczoraiszem zebraniu giełdy walutowo- dowlana 39.50-^-39.75 (-1-50), dedarówka 52.75— 

dewlizowcj w Warszawie tendencja dla dewiz 52.80 (-t-3), 4 proc. pot. Inwestycyjna • zwykła 
by!a pnzcważn•« dość mocna, zwłaszcza dla de- 100 ( + 50), 5 proc .konwersyina 40.90 (4-90) . 
wl-zy na Londyn Ogólne zapotrzebowani na 6 proc dmłarowa 57, 7 prac. stibiliz^cyina' 5i.?5 
dewizy było stosunkowo niewielkie. Notowano: —54—54.38 (-f-38), odcinki po 5()0 dolarów 54.50 
Belgia 123/.R (—2). Cdańsk 173.20 (—10). Ho- —55 ( 4 ~ 
landja 358.75 (-1-10), Londyn 29.20—29-25 (-1-20), g proc. 
Nowy Jonit 8.925, kabel na Nowy Jork 8-929, i j0 pr-
Paryz 34 85, _ Pra.g.i 26.43, Szwajcaria 171.75,' ciach 

m. Warszawy.' 48.25—'.8—49 (—600), 
roc. Siedlec 4 7 50—46 (—625). W tranzak-

dokonanych a nenotc-wfnych; 7 prre. 6ta-
r.alja 45.75. Tranzałtcie dokonane a nienotowa- .bil-arccyina w'odcinkach 1 0 0 doi. 59 (—-0), 7 prćc. 
nc: Oslo 150.50 i Sztokholm 158.90 (4-90) . jsK-eka 42—42.50 ( 4 - 7 5 ) , 8 proc, d.dlcnowska 59 

AKC.lE. Na rynku akcyjnym uepesobienic i trzy ósme, 7 proc. ziemskie dolarowe 45 (—lCo) 
byoł również mocniejsze, przy n:ew«Lk'ch i e d - , o proc. Warszawy w odpinjkecn lCO złotowych 
naśke obrotach. Notowano: Brnk Polski 86.50— 86—bh, 10 proc Radomia - 48 (—7 0 0 ) , 6 proc. 
8 7 25 ( 4 75), Spicfs 35 (4-2CO). Norblin 32 m. Warszawy 8 i 9-ta emisja 30 (—150). 

POŚĆ Unikania S T R A T P R Z Y T R A N Z A K C J A C H I f+ lpO) , Ostrowiec ?6.50 14-^0]-. W Uanz*kciach ^ f W t-jnz ikciach międzybankowych dewlizą na 

eksportowych, a pozatem ułatwiałaby 
rozrachunki i otrzymywania wcześniej­
szego pokrycia. 

Dla przykładu pozwolę sob^e przy­
toczyć następuący fakt: o :tatn'o we­
dług informacji prasy v założona zosta­
ła w Gdyni niewielka pakown :a suszo-
nycli śliwek- Przedsiębiorstwo to impor 
tuje śliwki w workach i P R 7 E P A K O W U J C 
je do skrzynek, dzięki czemu uzvska'a 
orr.El wyłączne prawo na przewóz śli­
wek, artykułu pierwszei potrzeby, gdyż 
konsumowanego przez b-ednieiszc i śre 
dl) e wars;\vv ipołeczeństwa Przywilej 
len przynosi ternu przeds^hior^twu bar 

dokonanych a nicnolowan.. Cukier 15.50 (4-25) , 'Berlin obracano po 212.25 (-i-5). Na rynUu pry-
L:l;30ipy 11 (—25), Modrzejów 2.25(4-25), Slrfa-' watnym marką n:.jrrviecką w gotówce obracano 
docn 7 1—50). ipo 211.90, dobrem gotówkowym po 8.96 (-|-100), 

PAPIERY PROCENTOWE. Tendencja dla dolarem złotym po 8.99 M-175), rublem zloiym 
pajplerów procentowych, zwłaszcza zai państwo- po 4.68 (-1-5), rublem erebtnym 1 3 2 (—1), bilo-
wycli była nad.il bardzo incena. Prywatne kształ- .nem 0.53. 
towaSy sie n o c o s łabej Notowano: 3 proc. bu- ' 

stworzona ostatnio organizacja dla hau-'nia krajowemu przemysłowi tych ko-
dlu kompensacyjnego z n ezmiernie ko-j rzyści, na których nam najbardziej za­
szło wnym aparatem. Organizacja ta, leżeć powiuio. 
niestety, nie może dać oczekiwanych rej Należy zastanowić się nad każdym 
zultatów i raczej przyniesie państwu i nowym krokiem w tei dziedzinie każde 
społeczeństwu zbyteczne rozczarowa- nieudane bow em przedsięwzięci pogłę 

n :e. j b a b r a k zaufania i prowadzi do za-
Wysun-ęty zatem projekt założenia ostrzenia s i kryzysu. 

organ zacji 'mportowo - eksportowej o A. Wiżański dzo znaczne zyski na koszt społeczeń-, 
stwą; gdv tymczasem państwo nic na, charakterze prywatnym, iest mo:em zda Dyrektor Polsko - Chińskiej-Korporacji 
Ir:- ire l<rrzyc.'a. I.nicm. najr/ardz , :e ; celowym i realnym, i I Handlowej w Shangliaju. 

sporze-& Również n-e wyda.'e się celową bezwzględnie zmierza do -przyspor; 

Zwyżka dolara. 
8.95 — 8.96. 

W dniu wczorajszym na łódzkim ryn-
ui walutowym zaznaczyła się w dal-
jzym ciiigu zwyżka dolara, przy dalszej' 
i:ocncj tendencju W obrocie gotówko-
Kyym uotowaiio: 8.95 —,8,96. , 

Również dała się zauważyć mocna 
iendencja i zwyżka funta angielskiego, 
który w notowaniach dewizowych osią­
gnął 29.25 do 29.30. 

bosy Sstilo issrowskiej 
ni>nL!iahtury 

W związku z wiadomością, jaka uka­
zała się w pismach o ••zekomcm przeję­
ciu Schlósserowski-ch zakładów w Ozor­
kowie przez niejakiego Majera Fogla, 
dowiadujemy się u źródła, iż wiadomość 
ta jest całkowicie bezpodstawna. 

Wobec tego, że Sehlósscrowskie za­
kłady są towarzystwem akcyjneni, nie 
mogło być mowy o tem, aby decyzją 
irz:>;cia fabryki mogła zapaść bez zgo-
lv wszystkich akcjonarjuszów. 

Wymówienie pracy robotnikom w tych 
okładach nie nastąpiło na skutek „prze­
jęcia zakładów", a spowodowane zosta­
ło jedynie brakiem zamówień. (c) 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 

Nowy Joik, 10 grudnia. Grudzień 5-73, sty­
C Z E Ń 5.75, M A R Z E C 5.87, kwiecień 5.92. maj 5 98, 
LIPIEC fi 07, S I E R P I E Ń 6.12, wrzesień 612, pał-
DZIERN:Tc 6.2(i. 

owy Oilcan, 10 grudnia. Loco 5.81, etyczefl 
; 5.75. marzec 587. maj 5.87, lipiec 6 06, pazdzTer-
jnik 6.25. grudzień 5.75. 

Livcrpcoł, lo grudni*. Looo 5.14, grudzień 
!4-01. S T Y C Z E Ń 4-92, luty 4.93, marzec 4.95, kwic-
•CLEŃ 4 96, maj 4.97, czerwiec 4 97, lipiec 4.98, 
£v.:-RP.EŃ 4.99, wrzesień 4.99, paźdzcrnjk 5.00, 

,LLSTONRD 5 01, G I U D Z L C Ń 5.03, styczeń 5.04. 
Bawełna cgpskn: Loco 6.86, grudzień 6.58, 

slyczi-ń ć.bt I^IVI/.ec 0.76, maj ć.S6, Upiec 6 94, 
październik 7.07, listopad 7.07. 

TJapcr, 10 grudaia. I OCO 6.51, (Jrudrień 6.50, 
O L Y C Z C Ń 6,34, ' - A R Z E C 6.28, M A J 6 26. l i p « C 6.26, 
P A Ź D Z I E R N I K 6 21, L :.RTOPAD 6.21. 

Brema, 1(1 grudnia. Loco 6-95, styczeń 6.95. 
marznc fi.79, NIR-i fi 88, październik 7.13. 

Aleksandria, 10 grudnia. Styczeń 12 80, ma­
RZEC 13.17, mai 13 42, LIPIEC 13.98 Ashmouni: gru­
D Z I E Ń l l .?4. luty 11.20, kwieo:cń 11.44, czerwiec 
11.12, - - A Ź D Z I E R N I K 10.98. 

Nieście nomoc 
J najbiedniejszym 

http://nad.il
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Ostfaln ê Vt dni? 

Czy wolno kobiecie kocha- żonatego mężczyznę? 
Czy może mężczyzna kochać Jednocześnie dwie kobiety? Potężne arcydzieło, najnowszej produkcji 

„ m s m O C Z N A U L I C A " 
Ceny miejsc: od 4—5 60 gr, I 1 zl. — od godz 5 g f . 1 — f g 5 Q -

K I N O - T E A T R 

UNA Najweselszy film 
świata p. t. 

20—4 

III tydzień rekordowego powodzenia' Ostatnie 2 dni! 

K R Ó L T O - J A 7°' Uiasta Burlsn 
Ceny zniżone! zł. 1.60, 1.09 I 49 gr. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 

I I Ki 

Słynna powieść PlERRE BENOIT 

A X E L A cc 

S p o r i . 

w reżyserii H. Howarda 

W rolach s łownych: WARNER BAXTER 
LEILA HYAMS 

ALEKSANDER KIRKLAND 

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraithi giełdy zfeożowo-

waJutowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.241 ton, w tem tyla 335 ton. Notowano: żyto 
standart I-szy 15—15.25. Il-gi slandairt 14.75—15, 
pszenica jara szklista czerwona 25.25—25 50. 
jednolita 24.25—24.75, zbierana 23.75—24.25, 
owies jednolity 15—15.50. zib«reoy 13.50—14, 
jęczmień oa kaszy 13.50—14, browarny 15 5q— 
16-50, gryka 15—16, proso 18—19. grocn jadalny 
23—25, Vicloria 25.30, wyka 15.50—16.50, pelu-
szka 1 15—16 , łubin niebliski S^fSO, rzepaik zi» 
mowy 47—49, siemię lniane 38—40, kończyna 
czerwona surowa bez grubej kanieniki 90—110, 
czerwona beiz kanianki 110—125, biała surowe 
90—120, biała bez kanianki 130—180, ziemniaku 
3.50—4, mąka pszenna luka 43—48, 4/0 38—43, 
żytnia pytlowa 25—27, żytnia sitkowa 1 razowa 
2l—21.50, otręby pszenne szale 9.75—10.25. otrę­
by psz średnie 9 25—9-75, żytnie 8.50—4 50, ku­
chy lniane 20.50—21. rzapakowe 15.75—16.25, 

słonecznikowe 16.50—17. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Hokeiści AZS-u 
zaproszeni do Łodzi. 

W pierwszy dzień Świąt Bożego Na­
rodzenia dn. 25 b. m. zostanie rozegra­
ny w Lodzi na lodowisku ŁKS-u nie­
zwykle ciekawy mecz hokejowy między 
mistrzem Łodzi ŁKE-em a mistrzem Pol­
ski — warszawskim AZS-em. 

Mecz ten został już zakontraktowa­
ny, przyczem drużyna warszawska 
przyjedzie do Łodzi w swym najsilniej­
szym składzie. 

Mecz rewanżowy pomiędzy powyż­
szymi zespołami odbędzie s'ę nazajutrz 
dn- 26 b. m. w Warszawie. 

W związku z przypadającym na 25 
b. m. pierwszym meczem ŁKS-u o mi­
strzostwo okręgu, dowiadujemy się, iż 
na skutek starań ŁKS-u mecz ten zo­
stanie przesunięty na inny termin. 

Finałowe spotkanie 
piłkarskie o mlstrzowstwo 

klasy C. 
Rozgrywk' piłkarskie o tytu? mistrza 

klasy C okręgu łódzk'ego dobiegają już 
końca. 

Do fnału zakwalifikowały s'ę Wi­
dzew III oraz Koluszkowski Klub Spor­
towy, który pokonał w niedzielę wieluń­
ską Legję w stosunku 1:0 (po raz drugi). 

Pierwsze spotkanie finałowe odbę­
dzie się między Widzewem III a Kol. Kl. 
Sportowym już w najbliższą niedzielę. 

Bokserzy łódzcy 
zaproszeni do Warszawy. 

Na nadchodzącą sobotę i niedzielę 
wyjeżdżają do Warszawy drużyny bo­
kserskie łódzkiej Bar - Kochby I K. P . 
Zjednoczonych. 

Bar - Kochba weźmie udział w za­
wodach międzyklubowych organizowa­
nych przez stołeczną Gwiazdę, w sobo 
tę, zaś K. P. Zjednoczone rozegra mecz 
towarzyski ze Skodą, w niedzielę. 

Turniej hokejowy 
klubów żydowskich. 

Dnia 15 stycznia zostaną rozegrane 
we Lwowie zawody hokejowe o tytuł 
mistrza klubów żydowskich w Polsce 
organizowane przez związek światowy 

j „Makkabl". Mistrzostwa powyższe od­
będą się w ramach uroczystości zwią­
zanych z jubileuszem 25-lecia lwowskiej 
Hasmonei, przyczem w zawodach weź­
mie udział zespół hokejowy łódzkiej 
„Makkabl" oraz zespoły „Hasmonei" 
lwowskiej. „Makkabi" krakowskiej 
„Makkabi" i ŻASS-u z Warszawy, 
„Makikabi" i Droru ze Lwowa, „Hasmo­
nei" z Równego. 

Nowy rekord 
Światowy w pływaniu. 

Na zawodach pływackich w Anglji 
został ustanowiony nowy rekord kobie­
cy w biegu 400 m. na wznak. Ustanowi 
ła go doskonała zawodniczka angielska 
Harding osiągając 6 m. 12,4 sek. czas o 
4.2 sek. lepszy od poprzedniego rekor­
du Braun. 

Tolan zawodowcem. 
Mistrz olimpijski w biegu na 100 m. 

— Tolan został uznany przez Związek 
Amerykański za zawodowca. 

Powodem tej decyzji było to, że To­
lan od pewnego czasu zacz;;! występo­
wać jako tancerz kabaretów 

doskonale oczyszczają pory skó­
ry, pobudzają transpirację, zapo­
biegają tworzeniu się wągrów, 
pryszczy i t. p. i utrzymują czy­
stą, gładką, o świeżym wyglądzie-C DE SUS Ę. i 

Rywalka Grety Garbo 
niezrównana 

Joan CrawTord oraz 
Robert Amstrong 

w wielkim filmie obyczajowym p, t. 

„ K r ó l o w a 
p o d z i e m i 

Wkrótce w „LUNIE". 

ODCZYT D-ra J. SZECHTMANA. 
Stynny sjonlsla-rewizjonisia orał świetny 

mówca i znaikomity dziennikarz dr. J. Szccht-
man, redaktor znanego czasopisma, wychodzące­
go w Paryżu „Razswjet", przyjeżdża do Łodzi 
w nadchodzący czwartek, dnia 15-go grudnia 1 
wygłosi w Filharmonji ciekawy odczyt na temat: 
„Kłamstwo i obłuda", czyli „Prawda o sytuacji 
żydów w Rosji sowieckiej" Prelegent przedsta­
wi Istotne położeni* żydów w Kosił. — Bilety 
na ten ze wszech miar interesujący odczyt sprze­
daje kosa Filharmonii. 

DZISIEJSZY ODCZYT PROF. SAMOJŁOWICzA 
Dzii, we wtorek, odbędzie się w Filharmonii 

] zapowiedziany odczyt znakomitego rosyjskiego 
prof. R. Samojłowicza na temat: „Łamaczem 
lodów Krassin oraz okrętem powietrznym Hra­

b i a Zeppelin w strony artolyczne". Wykład bę-
,drie popularny i wygłoszony zostanie w języku 
niemieckim, iak również będzie w streszczeniu 

' opowiedziany po rosyisku. Odczyt ilustrowany 
b e d r « niezmiernie interesulącemi przezroczami. 

! Wszędzie, gdzie tylko przybywa prof Sanioiło-
wtez sale wyprzedane są do ostatniego miejsca 
na k ;Jka dni przed terminem. Zainteresowanie 
w Łodzi jest również wieik:c. 

Dźwiękowy Kino teatr 

„SZTUKA" 
Kopernika 16. Tel. 184-66 

Dziś premiera!!! 

W roli głównej rozkoszna A N N Y O N D R A 
Najweselszy i najmelodyjniejszy dźwiękowiec bieżącego sezonu. ł r n m w f l . 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele . święta o godz. 2. Dojazd tramw* 

jami 5, 6, 8, 9, 16. 

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j Gabinet kosmetyki 

Z . S Z W A L B E 
dyplom 'uniwersytecki 

MONIUSZKI I. Teł. 127-99.1 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz. 
.10-2 

S A L O N 
H Y G J E N I C Z N O - K O S M E T Y C Z N Y 

SZWAJCER0WEJ 
został z dniem dzisiejszym 

PRZENILSIONY 
z ul. Narutowicza 24 

na ul. P I O T R K O W S K Ą 106, I p. fr. 

Tel. 115.08. 30-2 

Dr. MED. 

Z . Datyner 
UROLOG 

przeprowadził sie na 

ZACHODNIA. S9a 
tel. 148-95. 

nrzyjtn. od 8 - 9 rano i od 6 - 8 wiecz 
30-£ 

MIII! KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Di.M.bsurfnsonnwB 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g a k o s m i n y c z i i a 

iw3 k , o d m r o ż e n i a . 
Uiuwa owłosienia. 3 0 -

KOLUMNA 
PGnsjonat dla dztGtl S. SOitEWICZOWEJ 
nadal czynny. Rutynowana panna do 
dzieci i wykwalifikowana, opieka me 
ska. Pomoc w nauce, sporty zimowe 
na miejscu. Kuchnia smaczna i obfita. 
Telefon w willi. Wiadomość na miejscu 

Ko'umna, willa Szenfclda, ul. Piotrków 
ska 23 (2 minuty od stacji) lub w Ło­
dzi, telefon 128-99. 40—2 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowsk* 
przyjmuje codziennie od 11—2 i pół 

Gdańska 37 
tel. 232-SŁ 

Do akt Nr. E. 2116. E. 2117, E. 2118 
i E. 2119 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 14-EO, zamieszkały w Ło-
!dzi. przy ul. Al. I-go Maja 34, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
w dniu 20 grudnia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 46, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Emanuela Stemmana ł składa­
jących się z fortepianu marki „Schroe­
der' 1, mebli, żyrandola, radjo - odbior­
nika, patefonu i 2-ch lamp. oszacowa­
nych na sumę zl. iuuO, zł. 475, zł. 440, 
razem 1915 zl. 

Łódź. dnia 29 listopada 1932 r. 
Komorniki St. DULKOWSKl 

PANIENKA ukończonych 6 ki. gimna­
zjum poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Oferty pod „Skromne wymagania"'. 11 

Do akt Nr. 2662 '932 r, 
OOt.OSZFNIE. 

Komornik Sądu grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło-
Jzi przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa­
dzie art. 1030 U. P C. ogłasza, że w 
dniu 23 grudnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Andrzeja 46, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Józefa Uszcra i Dory małż. Kasman i 
składających się z mebli, oszacowa­
nych na sume zł. 660. 

Łódź. dnia 16 listopada 1932 r. 
Komornik: A JAŁOWSKi. 

Pod kierownictwem pierwszorzę­
dnej siły fachowej rozpoczęły się 
krótkoterminowe 

kursy modniarstwa 
przy naszem T-wle. 

Z a p s y pi z., jurnie Kancelaria T-wa 
. A t ' , ł Ó D Ż . \V(')J CZAŃSKA 27. w 
godzinach biurowych, 25-2 
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35-3 

l l 2.50 
kosztuje uproszczona księga 
handlowa ameryk, syst. „Po­
s t ę p 4 , zatwierdź, przez Mi­
nisterstwa, dostarcza tylko 

Leon Tybe?, 
Piotrkowska 49. tel. 106-33. 

SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84 

WhwŁź W 6 w t o r e k 
mwmI9f o godz. 8.30 wiecz. 

Jedyny popularny odczyt wygłos i 
wszechświatowej stawy profesor 

i . u m i i i k i 
na temat: 

ŁAMACZEM LODÓW KRASIN ORAZ 
OKRETLM POWIETZNYM HRABIA 

ZEpPEUN DO ARKTYKL 
Odczyt Ilustrowany będzie przezro­
czami i wygłoszony w lezyku niemioc 

kim z objaśn:en ;aml rosyjskieml. 
Bilety sprzedaje Kasa Filharmonji. 

80-3 

22!I fNL I 'NI 
zamieszkały od wielu lat w Poznaniu, posiada­
jący biuro i duże pomieszczenia składowe przy 
booznicy kolejowej 

poszukuje przedstawicielstwa 

Gimnazjum Żeńskie 
im. Elizy Orzeszkowej 

Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 
PEŁNE PRAWA GIMNAZJÓW PAŃSTW. (Kał. A.) 

c końcem półrocza szkolnego będą wolne miejsca w klasach 
wstępnych, II. III IV, V, VI. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria w godzinach od 10-ej do 12-ej. 
my wstępne odbędą się w grudniu i styczniu. 40-5 

'SŁONECZNY pokój umeblowany. Ce­
na przystępna. Narutowicza 35. m. 13, 
front. 

NIE PREZERWATYWY! — 
" v r a * n i « PREZERWATYWY .OLiA' 

w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczmej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„OL LA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
fwiatowei sławy 

na każdej 
kopercie 

3 0 - 3 

solidnych firm na okręg Poznański. 
Informacyj udziela Artur Thiele, Łódź, ul. 

28 pułku Strzelc Kaniowskich 65, tel. 219-02. 

AiMślAAAAAiiMMilAJsI AA A A A i 
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Ogłoszenie 
Syndyk tymczasowy upadłości firmy B. P. 

Lewkowicz zawiadamia, że w dniu 20 grudnia 
1932 r. o godz. 13, odbędzie się w Sadzie Okrę­
gowym w Łodzi (Wydział Handlowy), pokój 15, 
zebranie wierzycieli, których należności zostały 
sprawdzone i przyjęte do masy upadłości, ce­
lem zawarcia ukbdu, względnie, kontraktu 
związkowego i wyboru syndyka ostatecznego. 

W tym samym terminie odbędzie'się ostetecz 
ne sprawdzenie tych wierzytelności, któne nie 
zostały jeszcze sprawdzone. 

Syndyk tymczasowy upadłości 
i Tadeusz Klinger, adwokat, 

Łódź, ul. Narutowicza 9. 

Nr. S50/50/I1 Bud/32. 
OGŁOSZENIE. 

Gkręgowy Urząd Budownictwa Nr. IV w 
Łodzi, ul. 11-go Listopada 83, wynajmie w dro­
dze przetargu publicznego: 

1) pomieszczenie na samochody o powierzch­
ni 1500 m' w pobliżu ul. Składowej, 

2) pomieszczenie mieszkalne dla oddziałów 
wnjskowiTh o pow. około 5000 in s , magazyny 
200 m'J, szop 120 m' oraz stajnie na 63 konie 
w jednej posesji w północno - zachodniej części 
miasta Łodzi. 

Oferty w kopertach zapieczętowanych i za­
lakowanych z napisem: „Oferta na najem lokal i ' 
z doląc:cniem planów sytuacyjnych 1 szczegó­
łowych budynków wraz z podaniem żądanej su­
my konkurencyjnej, należy składać do dnia 17 
grudnia 1932 r. do godz. 13-ej w kancelarii 
Okręgowogo Urzędu Budownictwa Nr. IV (po­
kój Nr. 66). 

Potrzebne informacje udzielane bqdą w godz. 
od 13-ej do 14-cj w dnie powszednie. 

Kierownik Okr. Urzędu Bud. Nr. IV. 
SO-3 (—) Przybylski nor. 

[ Kupno i sprzedaż 

ZtOTO. BIZ U TER JE. kwity lomhard> 
we kupnie I płaci najwyższe ceny, 
Zakład jubilerski 1. Fijałko. Piotrkow­ska 7. 00 

POTRZEEUJE zaraz 500 
balonów. Dzwonić 175-96. 

szklanych 

AMERYKAŃSKIE biurko, fotele, lam­
pa biurowa 1 zegar gazowy 30 pło­
mienny w mtr.3 z powodu likwidacji 
tanio do sprzedania. Andrzeja Nr. 48 
m. II, front. III piętro do 1-ej i od 
•I—6-ei. _U 
KUPIE okazyjnie wirówkę do 100 li­
trów i niewielką resorkę z siedzenia­
mi. Telefon 156-88, od 9 do 3. 
OOOOOOOOOOO303O0O0SG0OOOG 

UWAGA! II 
Albumy do płyt 

gramof., mniejsze 1 więk­
sze. Złamanie płyty w y ­

kluczone. 

MEMENSKA 
rABRfKA tam 
(Nagrodzona złotym medalem) 

S k l e p w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 4 9 
telelou 106-33 50—2 

TYLKO za komorne do wynajęcia 3 
pokoje i kuchnia z wszelkiemi wygo­
dami. Al. 1 Maja 40. u dozorcy. 

•BBBBBBMaECBBBBfflnaPHKBEBP 

Z g u b i o n o 

t o r e b k ę . 
damska, ręczną, skórzaną bronzową, 
Idąc ul. Cegielniana i Kilińskiego do • 
Południowej. 

Uczciwy znalazca zechce zwrócić 
iją pani Szamowskcj , ul. Południowa 
Nr. 42 (ewentualnie zostawić u dozor­
cy), zatrzymując dla siebie pieniądze, 
które były w torebce. 50-2 
CSBBaB&iBf lBEaEUaeBBBBBBBBEl 

D r . m e d . 
IFEl. iKS SK0SIBIIBZ 

v A n d r z e j a - 1 1 . 
Telefon 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c l o w e 
w godz. przyjęć: 
9 i pół—11 rano 
5—7 i pół po poł. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

I moczopłclowe. 
POŁUDNIOWA 28. tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 w. 
w niedziele I świela od 9—1. 

DOKTÓR 

U). Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgcno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8 30—10 r.. I do 2 i pól 
I od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

i święta od 10—1. 

ul. Piotrkowska 200 
róg Puste] 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do 3 i od 7 do 8-ci 

W fl $i 3$ O IHf loc 
(PIERWSZORZĘDNA SlŁA) 

z branży towarów krawatowych 
czysto jedwabnych. Przystąpi 
z kapitałem lako udz.alowlcc, 
kierownik lub organizator po­

dobnej fabryki. 
Branża mało rozpowszechniona, 

powodzenie zapewnione. 
Łask. oferty do Republiki suh 
„Tkań krawatowa'' 30-2 

4> 
Dr. 

S . K a n t o r 
spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłclowych 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

30-2! 

Dr. 3 0 - 2 Dr. MED. 

W . B A L I C K A A!. K o p c i O W S k i 

rei. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

Gdańska 37 
232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 30—2 

K L I N G E R A W M W U 
Cegielniana Ns 4 S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h i w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

A N D R Z E J A 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9—ll i 5—8. 

w niedziele I święta od 10 12. 

„Czystość" 
Piotrkowska it. telefon 167-45 

Wzvimuie cvklimnvanie. drutowanie 
froterowanie orr.? sprzątanie biur. po-
KOj, Czyszczenie tis/b. 

DOKTÓR 40 2 

GABINET 
N o w o c z e s n e j K o s m e t y k i 

Ew Markowi! 
długoletniej asystentki gabinetów 

30—2 kosmet. lekarskich 
P i o t r k o w s k a 88 , front t e l . 1 0 7 - 5 O 

przyjmuje od 10—2 i 4—8, 

DOKTÓR 3 0 - 2 

Zlomkowskl 
chor. skórne, weneryczne I moczo­

płclowe ©-go SacptPfipftnijna «» 
przyjmuje do 8.30 rano. od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. i święta od 

10--l-ei. 

Dr. m e d . 2 - 3 0 

H L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę . 

r y c z n y c n I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana Ni 7 
teleion 141-32 

Przyjmuje od » 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

O0OOOOO0O0O0OOOOOOOOOOOOO 
BUDKĘ z węglem oraz Cuklerenkc 
sprzedam.. Suwalska 15. 
OKAZYJNIE do sprzedania komplet 
mebli stołowego pokoju w bardzo do­
brym stanie, mało używane. Ul. Zie-
lona 44, m. 9, od 14-ej do 16-ej. 

FUTRO fokowe w. dobrym stanie z du 
żym jasnym kołnierzem do sprzedania 
Wiadomość Piotrkowska 67, IU piętro, 
od godz. 10 do 3-ej, I wejście na lewo 
mlcszk. Nr. 26. 

OKAZYJNIE do sprzedania zbiór por­
celany (talerze), piecyki gazowe, slu­
py marmurowe, kryształy, obrazy, kak 
tusy oraz różne drobiazgi gospodar­
skie. Gdańska 96, m. 1, od 1—3. 

[ Lokale 

POKÓJ umeblowany dla jednego pana 
do wynajęcia od zaraz. Andrzeja 46, 
in. 8. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i e ; n a u l . 

Traugutta 8 Telefon 1*9-89 
przyjmuje do 10 rano I od 4-4B ppol 

niedz. I święta od 11 do 2 po pot. 

DR. MED. 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . 5 - 9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO-

DŻINY 9 - 1 . 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 

RYCZNYCH I moczopłciowych 
NAWROT 32. t . i 213.18 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. ł święta od 9—13 

D o k t ó r 

D O M Y 
W DZIERŻAWĘ PRZYJMĘ FINAN­
SUJĘ WYDATKI, udzielam pożyczki. 

Oierty sub „Vi'' 15-2 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

CEGIELNIANA J\fe 15, 
t e l . 1 4 9 - 0 7 

Przyjmuje od 8—11 i od 4—8. 
w niedziele i święta od 9—1. 

CENTRUM. Słoneczny gabinet, sypial-
n,a. 'cleg. umeblowane, wszelki kom­
fort, luks. łazienki, telefon, front I p. 
do oddania. Wiadomość Piotrkowska 
81, m. 5. 

BEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
sklepy, lokale handlowe, biurowe i fa­
bryczne. Pokoje umeblowane z klatki 
schodowej, poloca „Lokumpo!'', Piotr­
kowska 55. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
wszelkiemi wygodami z niekrenuiacem 
wejściem z utrzymaniem lub bez do 
wynalęcia, Lipowa 20. m. 5. front. II 
nietro. ' 

PANOWIE i pan ;e na przeciętny zaro­
bek 15 zł. dziennie mogą się zg!osić. 
Nawrot 36, m. 12 w godzinach 11—1 
i 4—6. 
CHŁOPCY do zecerni. umiejący skła­
dać, potrzebni. Piotrkowska 107, — 
Pnikarma. 
RACHMISTRZ - księgowy, znający 
korespondencję, obejmie posadę od 
1-go stycznia !ub zaraz. Zgl. do „Re-
publiki'' pod ..Rachmistrz 1'. 
POTRZEBNY zaraz zdolny fryzjer 
damsko - męski. Rokicińska 8. 
WYKWALIFIKOWANA buchalterka -
maszynistka poszukuje posady (wyna­
grodzenie skromne). Oferty sub „Zdol­
na4", 
POSZUKIWANA maszynistka ze zna­
jomością pracy biurowej. Oferty sub 
„Wykwalifikowana 66 1'. 

Zdrojowiska 

ZAKŁAD wypoczynkowy „Śródboru-
wianka' w Śródborowie podaje do 
wiadomości, iż w najbliższych dniach 
nastąpi otwarcie wielkiego, komforto­
wego salonu towarzyskiego. 22 

Rozmaite j 
OBIAD za 1 zloty wydaje do godz. 7 
wieczór dla inteligencji Bardyni. Piotr 
kowska 43. 22 
BUCHALTERKA - bilansistka, także 
polsko - niemiecka korespondentka, za 
prowadza i prowadzi księgi ra godzi­
ny. Dzwonić 193-35 do 1-cJ, prócz nie­
dziel. 
MAM ZASZCZYT zawiadomić Szano­
wną Klijentelę, Iż z dniem 12 grudnia 

r. b. Pani Ziuta pracuje w nowoodre-
montowanym zakładzie fryzjerskim, ul 
PiotrkowsKa Nr. 54. Ceny znacznie zni 
żone. Z poważaniem Zaborowski i 
Pawakl. 15 

IEST do wynajęcia loka! farbiarni 
skladaiacy sie z jednej dużej saii, pa­
kowni, kotłowni, kantorku i stajni. 
Wiadomość ul. Leszno 34. u gospo­
darza. 

ELEGANCKI pokój (dwa) umeblowa­
ny, telefon, niekrępujące wejście, front 
I p. Kopernika 19, m. 4. 

PRZYBLAKAŁA się suka rasy wilczej 
Przędzalniami 30. Micdzińska. 
OSTRZEŻENIE. Podaje do wiadomości 
że wzory kilimowc Nr. Nr. 242, 244 
jzostaly zarejestrowane w Urzędzie 
Patentowym Rz. P. za Nr 2014 dn. 21 
listopada 1932 r. Ostrzegam przed na­
śladownictwem. Wilhelm Serwatka, 
Łódź, Kąrwińska 5. 

POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany 
z wszelkiemi wygodami odnajmę. Ki-
'iń<kicgo 44. m. 35. 

DWUOKIENNY pokój umeblowany. 
wygody, telefon, oraz sprzedam szafy 
pralniane. Kjjińskiego 46, m. 11. 

MIESZKANIA dwu 1 trzy pokojowe, 
frontowe, słoneczne z wygodami do 

oddania od zaraz. Zakątna 40. 

INTELIGENTNY mężczyzna poszukuje 
partnerki do tańca. Oferty pod „Act*", 
do ..Republiki'1. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne oulos/enie do .Republiki*' 

l'OKO.1 umeblowany z telefonem dla 
solidnego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6. m. 12. od godz. 10 rano do 4 

'po ooł. 

P u S i U K U J Ę 2 nokoi z kucnnią i wy-
god«wl z podaniem komor.iego sub: 
..l.tix''. 8 
POKÓJ frontowy, umeblowany i te-

Jefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
najęcia. Pioh kowska 83. front m. 10 
9 - 1 0 , 2 - 4 . 7 - 8 wlec*, 

MIECZYSŁAW Kronenberg zagubił 
kwit kaucyjny, wydany przez Elektro­
wnię Łódzką na 4 dolarówki. 
M. SZPIDBAUM zgubił matiykulę. Na-
Piórkowskiego 9, u. p. Landau. 
SZE.IWA Terkeltaub zam. Sw. Jakóba 
Nr. 2'4 zagubiła kwit kaucyjny Elek­
trowni Łódzkiej. 

L 
* 
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Dźwiękowy Teatr Świetlny 

D Z I Ś P R E M J E R A 
nowego arcydzieła 

W. S. van Dyke'a 
twórcy „Białych Cieni" 

„Poganina"-
„Trader - Horna" i 
„Człowieka Małpy" 

Wtw^Ękwr-Wmwm BB BB PP V e BB^BB7 ^B^BBB BBBB ^P Ęjjf^ 

to wszystko zaklęte 

bujny temperament południowców, 
urok błękitu nieba Hawanny 
czar miłości podzwrotnikowej 
arcyciekawa treść 
błyskawiczne tempo 
przezabawne sytuacje 

w przecudnych pieśniach 
kubańskich — ojczyzny „Rumby". 

Odtwarzają 

największy śpiewak świata 

pełna temperamentu, 
ognista Meksykanka 

NAD PROGRAM: TYGODNIK DŻW. PARAMOUNTU. 
Początek seansów o godz. 4-ej. 

Passe - partout i bilety wolnego wejścia oraz ulgowe nieważne. 

m 

Kino - Teatr 

„SPLENDID" 
Narutowicza 20. 

I l l l l l M I l i n i l l l H I I I I M I M IIIIIMIMII 

Dziś premjera! 
Firma Warner Brothers prezentuje gen­
ialnego tragika amerykańskiego E. RO­
BINSONA i prześliczną LORETTE 
JOUNG w wielkim filmie produkcji 

1932/33 r. p. t. 

„ZEMSTA 
tt 

• 

TONGA 
3 i 
3 
a 

( T H E . H A T C H E . T M A N ) 

w dramacie chińczyka",'jego miłości i na­
miętności. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 
Początek seansów o godz. 8-ej i 10.15 

wiecz. — Passe - partout i bilety wol­
nych wejść bezwzględnie nieważne. 

Aparatura Western Electric, 
250-4 

Do akt Nr. 2691 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 28 grudnia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Andrzeja 22, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Brunona Grambora i składających sie 
z mebh i inz. oszacowanych na sumę 
zl. 451. 

Łódź, dia 9 grudnia 1932 r. 
Komornik: A. JAŁOWSKI. 

Do akt Nr. E. 2109 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. I-go Maja 34, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 grudnia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Zakątnej 
Nr. 17, odbędzie się sprzedaż z przetar 
gu publicznego ruchomości, należących 
do Hercki Szpiro i składających się z 
mebli, żyrandola, 3-ch ampli, obrazu i 
firanek, oszacowanych na sumę zło­
tych 880. 

Łódź, dnia 5 grudnia 1932 r. 
Komornik: St. DULKOWSKl 

Do akt Nr. 2346 1932 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc w dniu 
22 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Głównej S. odbędzie 
sic sprzednż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących, d^ l'erJyi'«n-
da Pe'.z.)id.i i •kładaituych sic z 
samochodu osobowego f, „Tatra'*, 
oszacowanego na sumę zt. 800. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 2314 1932 r.-
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2 go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie 
art. 1030 U. R C. ogładzi?, że w dniu 
21 grudnia 1932 r. od godz. 10 ic.no 
w Łodz: przy ul. Głównej s. odbędzie' 
się sprzedaż z przetargu pub iczr.ego 
ruchomość!, nrlcżących do Icr lynan-
da Pet7.,:'da i skłndajac\ Ji z 
pianina mark. „fibiger"', oszacowane­
go na sume zł. 700. 

Łódź, dnia 30 listopada 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24, 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztowa w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zl. 10.— „Republika' I 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 MM 

C E N V $ Ł O y s Z F ^ ^ d * i e l i * « «> « S S t PO ' f i 5 ' 
słrnnł, I JRF Z w . y c z a j n e 1 2 « r-, z a , w l e r S z nim. W tekście _ 50 gr. za wiersz MM Na 

zł 1.50; ooszuklwanie pracy za s ł o w o - gr. NAJMNIEJ zl ? " O J S O W ? W tek^cfe r e d T y l " ' ' 
?nnmnr'' 2 z a ' . m i , l , ' l e , , r - Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zagrani Ini 

100 proc. drożę, Oroszenia f a n t a z y j n e ! tabelaryczne 50 proc. d r o ż ę ? Za^Termmowy druk I ° R , 0 S z e n i a , " i e ,TWażn«* d ° 7 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64-

http://ic.no

